
Piotrków, dnia 19 :Maja (1 Czerwca) 1902 r. 
PRENU~IERATA 

W MIEJSCU: 
rorznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedYł'H'1.ego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKĄ: 

rocznie . . rb. 4 kop . 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop . 40 
kwartalnie. . . rb. I kop. 20 

I OGŁOSZENIA I 
Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jedł108zpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszonia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza . 
Za reklam)' i nekrologi , oraz oglo­

szeuia zagrallicz,ne po kop. 12 
od wiel'sza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekl'o­
logi na l-oj stronie po kop. 20 
Za dolaez. I kartki allUekBU rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po ;3 ko]). od wiersza. 

I I 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzIelnym stałym dodatkIem powieściowym. 

Re{lakcyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wilellskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

W Drukarni "Ty~odnia" 
VI domu p. ~oczolowskiego, VI prawej oficynie 

na parterze (oDok Hotelu Wileńskiego), 
gotowe na składzie książki i dru-

ki gospodarcze, a mianowicie: 
Uejestry Gospodarcze, 
Księgi liasowe, 
Usięgi najmu robotnika, 
Księgi umów, 
Iisięgi Shlżbowe ogólne, 
Iisiążeczki służbowe poszczególne, 
]{ontrole udoju mIelca, 
Rwitaryjusze leśne, 
Ii witaryjusze zapotrzebowań, 
Rejestt·y llomiarowe gospodarstw 

leśllych- i 
Roczne wykazy stauu gospodarstw 

rybnych. 
Wykonywają się na poczekaniu: 

bilety wizytowe, wszelkie blankiety i 
druki firmowe, listy otwarte, zaprosze­
nia, mellu obia(lowe, etc. etc. 

Na składzie: wszelkie gatunki IHt­
pieru kllncelaryjnego i listowego, kOllcrt, 
laku, stalówek, obsa(lek, linij, ryg, ka­
łamarzy, atramentu etc. etc. 

Xfoby posiadał 
"TygOdnik Powszechny" za r. 1883, 

do odprzedania (lub "·ypożyczenia), raczy 
zgłosić się do Redakcyi «Tygodnia». (3- 3) 

Dla właścicieli aomów 
drukarnia «Tygodnia» przygotowala 

KSiąŻkę Przychodu i Rozchodu 
oraz I(ontrnkty najmu mieszkitli 

i posiada takowe na składzie. (6- -l) 

)/oradnik Sądowy 
dla wsi i włościan, 

ułożony przez A. G. sę(lziego gminnego 

jest do nabycia w Redakcyi "Tygodnia". 
~ Ccna l~op. ~o. ~ (0-5) 

P~OMIOCYJE~ 

" ciągu całej epoki życia szkolnego wpajali jes~ niellzasaunioną, 11 raclmba zawodną i mylną. 
w dzieci to przekonanie, że nie otrzymać pro- Zadna statystyka dotąd jeszcze nie dowio­
mocyi jest hallbą i IVstydem,-że tylko wtedy dła, by l1ajmęclrszymi i najdzielniejszymi Im!7,­
ojciec i matka mają pociechę z dzieci, jeśli mi byli ci, którzy wcześnie szkoły skolJczyli. 
one corocznie przechodzą z klasy do klasy; Zadna statystyka również nie wykazała, aby 
ucznio,rie i uczenice tak niezachwianie IV to te dzieci, które się wcześniej rozwijają, 1'oz\\'i­
wierzą, iż celem nauki jest 11ie llabycie jJo.ty- jały się pomyślniąj. Różnice indywidualne są 
teczllych wiadollwści lub spotęgo,,,anie sil mny- tu bardzo znaczne; nieraz zdarz<t się, że chlo­
słowych, lecz jak najszybsze uko1lczenie szkó7:- piec, którego w rodzinie do lat U-u lub 15-n 
że ostateczna walka egzaminowa rozgrywa się mianem nieuka piętnowano, w 17-ym i 18-ym 
z natężeniem wszystkich sił, z użyciom wszyst- roku budzi się nagle z uśpienia umysłowego, 
kich dozwolonych i niedozwolonych środków. w 19-ym rzuca się z zapałem do studyjów; 

l\Iówiąc o niedozwolonych środkach, mam ukończywszy je zaś, zamiłowaniem wiedzy i 
na myśli i te SpOS01ly, które są grzechem grllntowną znajomością rzeczy gór10e nau 
śmiertelnym przeciw zdrowym przykazaniom innymi. 
pedagogicznym, a które popełniają sami 1'0- Tie u wszystkich dzieci naturalny rozwój 
dzice. Jakże bowiem nazwać fakt taki l1a- w rÓ\Yl1omiernem postępuje tempie, a nieraz 
przykład, że rodzice. chcąc, aby chłopcy zdali jest to też winą rodziców, którzy, zwalczaj ac 
egzamin do klasy, ,do której nie są hynaj- nieuctwo swego syna, zamiast pozwolić mu 
mniej przygotowani, każą im w c iągu ostat- opóźnić się o role jeden, zakuwają mu głowę 
nich trzech mięsięcy roku na lekcyj ach pry- lekcyjami prywatnemi i korepetycyjami, póki 
watnych przejść roczny lmrs niemieckiego, się nic przekonają, że wszelkie zabiegi są da­
francuskiego, rosyjskiego, matematyki i geo- remne. \rówczas w zuiechęceniu opuszczają 
grafii? \Yłaściwie ludzie o zdrowych zmysłach ręce, rezygnują raz pierwszy z promocyi, a 
wcale łud7,ić się nie mogą, by umysł dziecię- natomiast rohią oszczęuność na korepetycyj ach, 
cr tak obszerny i ciężki ładunek naukowy i chłopiec, odetchnąw, zy po mozoJach oblnl\ra­
zdołał w tak krótkim c7,asie pochłonąć i prze- nia niezl'Ozumiałrch dla niego lekcyj, nabiera 
tra,rić; liczą jednak na to, że za pomocą od- sił i dalej samodzielnie już przyswaja sobie 
powiedniej tresury i «kucia» pochwycą tyle naukę. Rodzice i tego również nie raczą 
chociaż wiadomości, żeby się szczęśliw ie mię- uwzględniać, że przepisywanie przeciętnego 
dzy rafami egzaminowemi prześlizgnąć i roz- wieku na każdą klasę nie jest szykaną, utru­
bicia uniknąć. dniającą edukacyję dzieciom, lecz rozumną 

Są także tacy rodzice i "·ychowawcy, któ- za, adą pedagogiczną, która wymaga, aby po­
rzy całą swą ambicyję zasadzają na tern, by stępy naukowe szły równomiernie z l'oz"·ojem 
syna lub córkę IV jak najwcześniejszym wieku ogólnym. Fakt, że chłopiec g-letni w wyjąt­
wśrubować do klasy wyższej, niż ta, na któ- kow!Jch warunkach wyuczyć się może kursu 
rą wiek pozwala, a następnie chlubią się przed klasy pierwszej, nie dowodzi wcale, by go na­
znajomymi, że córka ich np. «tak wcześnie leżało pchać do klasy drugiej, ztamtąd do 3-ej 
poszła do tak wysokiej ldasy, że musieli aż i t. d. 
metrykę podrauiać!. .. » Zbyt mało także zdają sobie sprawę z róż--

W większości wypadków jednak nie o sa- nicy, jaka zachodzi między nauką ucznia do­
mą próżność rodzicielską chodzi, lecz w wyż- brze przygotowanego i rozwiniętego, a takiego, 
szym stopniu o oszczędność. Wykształcenie który, słabo przygotowany, szczęśliwym tra­
dziecka uważa się bowiem nie za zadosyć- fem lub zręczną intrygą do klasy się dostał. 
uczynienie jego ludzkiemu prawu do osiągnię- \Y doln'ze prowadzonym kursie szkolnym każ­
cia najwyższego stopnia wszechstronnego roz- da lekcy ja danego przedmiotu opiera się na 
woj li, nie za środek do uczynienia go możliwie wszystkich poprzednich, a nieraz nawet wy­
l)Ożytecznym i możliwie szczęśliwym człowie- jaśnia się dawniejszemi lelccyjami innych przed­
kiem, lecz za pierwszy szczebel do kary jery. miotów. G CZOl1, który nie pam i ęta tego, cze­
za naklad, który się jak naj wcześniej \\Tócić go się uczył w klasie trzecirj, w wielu wy­
lub oprocentować powinien, w postaci sutych padlmch, nawet w większości wypadkó,y, nie 
zarobkó'y, wysokiej pensyi i t. p. Każdy rok zrozumie t~go, co mu wykładają w klasie 
zyskany zmniejsza nakład i zbliża epokę opro- czwartej. Zadna. lekcy ja go nie zainterpsuje 
centowania, . l\:ażdy rok stracony jest klęską i nie utkwi mu w głowi e, a ztąd obecność je­
tinansową. Ze zaś w obecnych czasach wzglę- go na lekcyj ach będzie bezużyteczną, trud zaś 
dy ekonomiczne zwykle wszelkie inne na bok wyuczania się ich w domu beznadziejnym i 
usuwają, więc i rodzice nieraz sami się nie bezcelowym. Praca poobiednia z koreplltytorem, 
spostrzegają. jak ich troskliwość rodzicielska wszystkie prywatne lekcy je, udzirlane gorącz­
szybko przeobraża się w niepokój spekulanta, kowo w przyśpieszonem tempie, ze strachu 
który, umieściwszy majątek w pewnej ilości przed egzam inem, nietylko nic osiągną celLl, 
akcyj, czujnie śledzi ich kurs na giełdzie i ale do ostateczności przytępią i rozleniwią 
oddaje się rozpaczy, jeśli akcyje spadają. Chlo- umysł, pozbawiając go ,rszelkiej samodzielności. 

Z1Jliża się koniec roku szkolnego. epoka naj- piec, który nie otrzyma promocyi, jest akcyją, Jeżeli system ten praktykuje się w ciągu 
silniejszych WZfllS7,ell rodzicielskich i nicpoko- która wskLltek niepcwnyclt szans Rpacla. Zda- całej epoki szkolnej dziecka, przynosi on nie 
jów uczniowskiell. Promocyja- powiada «Prze- rza się czasem, że taka spadająca akcyja w materyjalne zyski, lecz łatwe do obliczenia. 
gląd Pedagogiczny»- staje się ]mestyją palacą przckonaniLl, że ca1ą ,rartość straciła, próbu- straty. Wynikają one najprzód ztąd, że bąu7, 
i dręczącą nawet dla tych dzieci, "które przez je samollójstwa. Swieży przykład dali trzej co hądź taniej wypada uczyć się lat 8 hez 
rok cały dość lekko i oLojętnie traktowały uczniowie gimnazyjum poznallskiego. korepetytora i lekcyj prywatnych, niż lat sie­
naukę, tylko wtedy. tarannic przyspasabiając Chcąc cokolwiek ochłodzić tę tak szkodliwą dem przy korepetycyjach; po drugie ztąd, że, 
się na lekcy je . .ieśli rachunek prawdopodobiCl'l- i zgnlJJlą gorączkę, która, w epocD promocyi przeciążając dziecko pracą umysłową, do któ­
stwa wykazywał im, że zapewne będą «wyr- wśród rodziców i uczniów grasuje, postaram rej jego siły umysłowe nie dorosły, zmuszając, 
wane». Rodzice w ciągli całego roku, ba! się wyjaśnić, jak dalece w tym razie próżność by nad lekcyjami ślęczalo od fana do wiec7,O-
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ra, rujnujemy jego zdrowie i narażamy się na 
to, że doktór i apteka zauiorą to wszystko, 
cośmy na jednorocznym wpisie zaoszczędzili; 
wreszcie i ztąd także, i ztąd przedewszystkiem, 
że, pchając dziecko z klasy do klasy bez na­
leżytego przygotowania, narażamy na szwank 
cały jego rozwój umysłowy i marnujemy owo­
ce całej edukacyi. Zostawiając syna w klasie 
na drugi rok, tracimy tylko rok jeden; nie 
zoo tawiając, tracimy wszystkie lata pobytu 
w szkol o i wszystkie pieniądze na wpisy prze­
znaczone, rzucamy poprostll ir Noto. J ależy 
lJOwiem pamiętać, że patent z UkO!lCZenia gim­
nazyjum lub dyplom unhrersytecki dają tylko 
prau'o poszukhrania l)ewnych rodzajów pracy, 
lecz nie dają ani 1JeU'l1O.~ci jl~ znalezienia. ani -
co gorsza możno.~ci jej wykonania. W walce 
o uyt nie ten zirycięia. kto wcześnie szkoly 
SkO!lczył, lecz ten, kto się czegoś naprawdę 
nauczył i kto swoją iriedzę . amodzielnie spo-
żytkoirać umie. I. lIIoszc!!ejlska. 
~~ 

KOMUNIKAT URZĘDOWY. 

Od p. "Wice-gubernatora odbieramy z prośbą o prze­
druk, rozkaz ministeryjulll spraw wewnętrznych, ldó­
ry treść przedstawia ię jal, następuje: 

Instytucyje dobrocz~-IlI1C, prze\rażnie stołeczne, od 
pewnego czasu u iłują po\\'ięk zye swoje fundusze 
wydawnictwami kalendarzy, albumów i t. p., do któ­
rych zbierają ogłoszenia, sprzedażą kuponólY, które 
dają prawa do pewnych procentó\\- u danych kup­
ców, jak rÓlynież za pomocą rozdawania oliaroda\\'­
com srebrnycli żetonów, przyczem za zjednanie pew­
nej ilości J1ol\~Tch ofiarodawców, posiadacze żetonów 
srebrnych otrzymują złote. 

StolYarzyszenia filantropijne nie ograniczając slyej 
działalności, rozsyłają i na prowinc)'ję ageutów, upoł­
nomocnionych do współdziałania w pow'yżej wskaza­
nych sposobach zbierania oliar; co więcej wbrel\" § 7 
i 10 przepisów dotyczących loteryj, Oddają im bile­
ty loteryjne, które ciż agenci, IY wiQkszości wypad­
ków żydzi, sprzedają wyżej oznaczonej ceny. pobie­
rając ella siebie dOI\"olne naddatki. Praktyka wyka­
zała, że tacy agenci zasłaniając się upoważnieniami 
Towarzystw, nie przebierają w środkach i pod róż­
nemi pozorami, drogą kłamliwych obietnic, zdoby­
wają znaczne sumy, wywołując ,,-skutek tego nieza­
dowolenie i narzekania ze strony ludności danej 
okolicy. Oto np. członek jednej z instytucyj dobro­
czynnych stolicy, która prosiła Gubernatora miejsco­
wego o poparcie swego ajenta, przy sprzedaży ksią­
żeczek z kwitami, dającymi ustęp~tlYO w cenie, 
z"rócił na siebie uwagę policyi i mających z nim 

)Ya piasku. 
(F r a g JIł e II t). 

Opuścił głowę, duże ciemne oezy nakrył 
rzęsami, u. ta mu LIrgały; twarz o linijach 
doM regularnych, tylko nieco za ostrych z po­
wodu chudo~ci naumiernej, stawała się coraz 
uledsza, ręce mięły f'.zmat papieru, leżący 
na Uiurku. 

Trzy godziny już tak })rzesiedział; lampa 
zgasła, ślrit dnia letniego zagląda przez okno, 
mieni się blaskami zlotem i, zalewa pokój: 
gorącym płomieniem ohejmuje hiurko, szklane 
przyciski, ramy ol)J'azów i na zmięty papier 
rzuca się krwawą plamą. 'IV tej krwi i ogniu 
litery wykrzY"'ione i pokurczone zdają się urą­
gać dłoni, która je z równego szeregu wytrą­
ciła i układają się 11- zdaniu ironiczne, kolące 
każdem słowem _ 

«Autor pracy «Ad astra» wykazuje trochę 
«talentu, trzeba mu i\'szal,że lat, al)y pomysły 
«jego dojrzały, aby przetranH iY sobie chao­
«tyczne uogactwo mat,eryjaJu, ,,'spaniałego 
«nawet miejscami - lecz surowego. Dobre 
«intellcyje to zwykła ceclla młodości; autor 
«nieirątpliwie jest bardzo młody, ma więc czas 
«do rozwinięcia, a gdy nam da dzieło Sk011-
«czone, pomówimy o nim». 

Cały świat marzeil rozsYPY"'al)' w gruzy te 
l)analne IrFazy - marZe!l bardzo młodych, 
lecz to przecież nie jest iradą, że ą młodzieIl­
eze, opromienione zorzą porankll dohy 1l1dzkiej, 
gorące i jasne!.. .. 

TYDZIEŃ 

styczno~ć o 'ób dobroczynnych, rozrzutnym trybem 
życia, nie licującym z włożonel1li nall obowiązkami. 
co dało powód podejrzewania go o szantaż. Tow. 
Dobroczynności dowiedziaws:q ~i~ o telll prosiło 
p. Gubernatora o poparcie dla innego, już mil'jsco­
we!Zo członka tegoż To\\'arzy~twa. 
Toż samo TOli'at·z. nielylko że, ,,-brew zakazowi 

miejsco\\-ych władz, dało prawo prywatueroi ajento­
wi otwarcia w miaslach Cesarstwa Rpec)'jalnych kan­
torów i delegowania ll,jentów 11- celu zbierania 
ogloszeil u firm hanoIowych i przcmysłol~ych, ale co 
,,'ięcej w liczbie ll,jentó", pomieściło osoby nic ma­
j,\ce pra wa zamieszki waG w naznaczonych im rejonach. 

Inne znów Towarz. Dobroczynno~ci wy 'lało swych 
ll,jentów dla zbierania ofiar, oglo 'zeli i werbowania 
abonentów, na wydawany przez Tow. Dobr. album 
społecznych dzialac7.y. Pełnomocnicy zdołali ,,- jed­
nem z mia~l gnbernijalnycll zebrać w ciągu dwóch 
dni 3,000 rb., z czego 900 rb . zostało tegoż dnia 
przez jednego z ajentów przegrane II' karty w miej­
scowym Jdubie handlowcólY. Olrzymanie Lak wyso­
kich · kładek. zawdzięczać należy świetnemu mun­
durowi jednego z ajentów i rozrzutnemu życiu dru­
giego; przyczem dwie najll'i~ksze ofiary wyłudzone 
zostały obietnicą złotego znaku do noszenia na piersi, 
gdy znak taki bynajmniej nie istnieje. Przy zbiera­
niu ofiar prz~' pomocy kwilaryjuszów, i wysyłanych 
ofiarodawcom przez niel;tórl' Tow. Dobroczynno~ci 
żetonÓIY, niektóre osoby naby"'szy takie żetony, 
niezupełnie dobrze rozumiały prawo jednania nowych 
ofiaroda wcó,,- i w dobrej być moze wierze prosiły 
gubernatorów, by im pozwolili «pochodziG 'obie po 
świecie » , a chodząc zbierali nietylko ofiary pienięż­
ne, ale i produkty. Inni znów oprawiwszy św i a­
dectwo na prawo noszenia żewnu II' raml(ę i po­
Iriesi,,·szy je obok żetonu na piersi, obchodzili wsie, 
zbierając datki IV naturze i. pieniądze. których jed­
nak nigdzie nie odsyłali, a otrzymane prawo U\l'a­
żali jedynie za sposób lekkiego zarobku. 

\Yydelegowani ajenci pozwalają sobie z własnego 
ramienia delegować innych, ci znÓI\" innych agen-
tów i t. d. (c. d. n.) 
~ 

Wybory w piotrkowskiej 
Dyrekcyi Szczegółowej t. X. Z. 

Obru(ly prze(lwyborcze. 

Dnia 30 maja t. j . wiliję Wyboró\\', znajdo­
wało się j uź w Piotrkowie 7 ol stowarzyszonych, 
przyuyłych na ogólne zebranie Spółki rolniczej, 
oraz zebranie w\,IJorcze T. Kl'. Z-go. 

Po odhyciu picnrszego z tych Z~I)L'all (spra­
wozdanie z którego podajemy poniżej): zgro­
madzono się o godz. 5 po południu na ourady 
przedwyborcze, na których, oprócz kwest);j 

Rozsypywały je w gruzy i 
niemi, radząc jJl'zf'frau:ienie. 
gruby i szorstki. nie rada, 
ocena twórczości artystycznej. 

znęcały się nad 
Dowcip klowna 

a tem mniej 

!\fłody człoi\'iek ,,-stał nagle; różowa łnna. 
wschodu padla na jego smukłą postać, zabar­
wiła policzki, i\'ysokie czoło, kształtnie wy­
krojone usta, irsunął do ldeszeni jal{iś mały 
bły zczący przedmiot i ku drzwiom podążył. 
\Y c drzlriach dopiero się odwrócił, po ścia­
nach pokoju rozejrzał się zwolna .. 

Pokoik uył nieduży, ale na każdym drobiazgu 
widniała opieka (!łoni troskliwej, układała 
ona miękiem sIVojem dotknięciem fałdy fira­
nek, posłanie łóżka, symetryję ogólną obra­
zków i gracików. 

Gdy tak patrzał, miał w oczach dwie łzy 
duże _.- pozwolił im spłynąć, spojrzał raz osta­
tni, następnie drzwi zamknął. Przeszedłszy 
kilka schodów, znalazł się na ulicy. 

-Ulica, lub właściwie uliczka, nigdy nie 
wygląclała chyua tak powalmie jak w tydl go­
dzinach. 

\Yllgotna od rosy, pełna aromatów łąk sko­
szonych świeżo, poprzerzynana ogrodami, spra­
wiała złudzenie kolonii wiejskiej. Złudzenia 
tego nie )lsuł szyld apteki: wychylający się 
z za drzew, ani zgrabna budka z wodą sodo­
wą, opleciona winem - nie psuły go też 
sklepy uśpione teraz i zamknięte szczelnie. 

«Ad astra» szedł powoli; przy drzwiach 
apteki znowu oczy jego zaRzły mgłą, na 
timrzy odbiło się wahanie, lecz trwało krót­
ką clmilę· l\linąwszy dom, szcclł coraz prę­
dzej. krol\iem pe\\'Il)'l1l - z głową podniesio-
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])odnoszonych już clawniej i powtarzających się 
niemal na każdych wyborach, mówiono nieco 
i na temat nowy, a mianowicie: 

Radca Skrzy!lSld mówił o projektowaniu u­
stali'Y Towarzystwa uuez})ieczeil wzajemnych 
od ognia pod nazwą «Snop», w którem urał 
udział czynny radca Józef Ostrowski. Radca 
Wierzchleyski uardzo szczegółowo wyłożył ro­
kowania z giełdami: wrocławską i berlillską 
i opowipdział o warunku do tarczenia tej osta­
tniej pięciu milijonów rul>li, nicmożliwym do 
spehlienia ouecnie dla Towarzystwa. Też sa­
me, a może większe żądania sta.wia Paryż: 
zdaje się jednak, że do niego dostać się można 
za pomocą Berlina, drogą Frankfurt, II amburg, 
Amsterdam. Co do ulg, dowiedz i eliśmy się od 
radcy Wierzchley 1cirgo o fakcie bardzo cieka­
wym, że jeżeli w toku spłacania l-ej ulgi przy­
znaną będzie druga, ta ostatnia nic placi pro­
centu, dopóki pierwsza nic zostanie w zupeł­
ności zaspokojoną_ 

Wszystkich ulg odmówiono zaledwie 0,.10 o 
czyli 4 na 1,000 t. j. 19. Dał nam wreszcie 
p. W. nadzieję, że sprawa przerwania egzeku­
cyi przez samą dyrekcyję szczegółową po spła­
ceniu wszy tkich rat, z wyjątkiem bieiącej. 
znajduje się na drodze pomyślnego załatwienia, 
pomimo trudności, jaką prawićuy mógł brak 
zgłoszenia 'ię właściciela z odpowiedniem żą­
daniem. Wreszcie w treściwych zarysach przed­
stawił radca Wierzchley ki usiloivania Towa­
rzyst\\-a zmierzające do obniżenia kosztów ad­
ministracyi. Najdzielniejszym ku tem II środ­
kiem uylaby radykalna zmiana organizacyi, 
jak IV landszafcie poznallskiej, gdzie niema 
żadnych dyrekcyj szczegółowych, a funkcyje 
zarządu spełnia kilku dyrektorów w biurze 
cenlralnem. Nasze Towarllystwo zdąża do 
zmniejszenia liczby urzędników z powiększe­
n iem plac pozos tałych funkcyjonaryj uszów. 
,y Towarzystwie funkcyjonuje delegacyj a bu­
dżelowa, stawiająca sobie za zadanie projekto­
lranie oszczędności. 

Wybory. 

O godzinie 101 2 Z rana dnia 31 maja, po 
nabożCllstwie w kościele farnym, odprawioneJll 
przez ks. kanonika Sałaciilskiego, zgromadzili 
się s towarzyszeni il' Jicl-bie 104 w sali posie­
dzeil dyrek<.:yi Szczegółowl~j, celem dopełnienia 
wyborów i czynności ~~ 2G i 27 Ustawy okre­
ślonych. O godzinie 11 prl-yuył na salę p. 
Taczelnik gulJernii r. t. K. K. Miller i, z po-

ną i płonącemi źrenicami. Chao. myśli nupt'l­
niał mu czaszkę: kłęuiły się one i wiroll-ały 
niby w taJ1Cp pieldelnym, którego melodyj a 
powtarza- tę cią!Sle jedną zWl'otkę: umrzeć­
żyć bowiem n ie warto! 

Po co żyć - po co zapalać II' sobie wieku­
iste znicze, uuchać wulkanem, gdy tłllmowi 
dość światła gazu i ciepła z węgla kamienne­
go'! Po co żyć?! 

Spuścił głowę w zniechęceniu uez granic. 
Był za miastem, na gOŚCilICU, który mię­

dzy topolami wił się długą żółtą wstęgą, dość 
uczęszczanym, bo wilgotny pia ek miał na 
souie odbicie stóp wielu: dużych i małych, 
roznmitym obuciem i kształtami. 

Spuszczony wzrok młodziel'lCa z jakimś upo­
rem dziwnym zatrzymywał się na tych śladach: 
szedł za niemi, gubił je, odnajdywał, cze­
piał się innych, znOW ll gubił i szukał. 

Czynność ta, z początku zupełnie machinal­
na, . jako reakcyj a wysiłku ruchowego nocy 
ubiegłąj, sfałdowała mu następnie białe czoło, 
porno zyła delikatne nozdrza i zacisnęła szczu­
płe nerwowe dłon ie . 

Znać było, że «Ad astra» zapala znóil' Slre 
«wiekuiste znicze», że lala my:li napływa mu 
do głowy, myśli różnorodnych, które w nia 
uiją niby taranem - bo twarz mu płonic: 
z oczów strzblają błysld . 

Po chwili głowę opnścił i patrzał : 
Za stopami drobnemi ciągnęły się ślady 

wielkie, grubo obute, przy nich inne, i jeszcze 
inne - to ginęly. to po niejakim czasie moż­
na bylo je odnaleźć, te przepadaly a na ich 
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wodu nieobecności prezesa wyborów p. G. Sie­
mieńskiego, odebrał od jego zastępcy p. Marce­
lego Myszkowskiego wymaganą przez Ustawę 
przysięgę, poczem dalsze })rzewodniczenie ze­
braniu oddał temuż panu Myszkowskiemu. Ten 
ostatni, wskazawszy w treściwem przemówie­
niu ważność zadania do jakiego przystępują 
zgromadzeni i zwróciwszy ich uwagę na ko­
nieczność dopełnienia wyhorów w ścisłem za­
stosowaniu się do Ustawy T. K. Z., oraz wy­
danej w jej rozwinięciu instrukcyi - - zaprosił 
na asrsorów pp. A. Michalskiego i W. Łosko\\'­
skiego; wszyscy zaś trzej wspólnie wezwali na 
sekretarza p. Janusza Szwej cera właś. dóbr 
Bartoszówka. 

Po odczytaniu przez p. Łoskowskiego, na 
,rez'lanie prezydującego, paragrafów 1] stawy 
Hl, 21, 22, 26 i 27, oraz ~§ Instrukcyi 25 
i 26, oraz po zorganizowaniu się w powyższy 
sposób biura prezydyjalnego, prezes DS-wej 
złożył na stole prezydyjalnym: sprawozdanie 
D.' -w ej z ubiegłych lat dwu, książki rachun­
kowe, listę głosujących, listę wyuieralnych, li­
stę radców wychodzących z kadencyi i pozo­
stających w niej jeszcze, odezwę DG-ej o ma­
jącem nastąpić odczytaniu przez delegata władz 
naczelnych Towarzystwa odpowiedzi na wnio­
ski z r. 1900, wreszcie odezwę })rezesa DG-ej 
dotyczącą przyjmowania od mających się wy­
brać radców własnoręcznych deklaracyj co do 
znajomości języka rosyjskiego. 

~astępnie rauca DS-wrj Radoszewski, dele­
gowany do sporządzenia listy obecności w)'lJor­
ców, wręczył takową prezydującemu, a jedno­
cześnie ten ostatni ukonstytllował komisyję)e­
wizyjną do przejrzenia wszelkil:h ksiąg i ra­
dunków w osobach pp. Józefa Makólskiego, 
Jana Biedrzyckiego i Feliksa Trepki. 

Przystąpiono do wyborów, których rezultat 
okazał się nast~pujący: na raucę Kumitctn wy­
hnmo p. Bole. la,,'a Skórzewskiego 11'1. dóbr 
Chełm l T,,·orowice w pow. radol1lskoIVskim 
(~l. 9G); na radcę Dyr('l,·cyi glÓU;ll('j p. Józefa 
"-ierzchleyskiego ",1. dóbr Stobiecko Szlachec­
kie w pow. radomskowskim (gl. 9 ); na rad­
ców Dyrekcyi Szczególolc('j: pp. Zygllllluta 
Plonczyilskiego wł. dóbr. LulJiató'" i Zakrze,,· 
w pow. piotrkowskim (gl. 88). Andrzeja Bie­
siekiersldego wł. dóur Wola. Blakowa B. w 
pow. radomskowskim (gl. 100), Walentego 
Radoszewskiego wł. dóbr SlI"ierzyny w pow. 
laskim (gł . 9G) i Tadeusza Wa.lickiego IVI. 
dóbr l{rześlów w pow. laskim (gł . 95). 

miejsce zjalrialy się zupełnie obce, odmienne 
forma. 

Czy chociaż jeden ślad do wieczora dzisiej­
szego się utrzyma- czy zo. tanie który"? 

- A ślady lJytu człolrieczego·? -- wybLl­
chnął «Ad astra», chciwy rozstrzygnięcia 
k Irestyj ~asadniczych, jak dziecJco zarzucające 
starszych głębokirmi pytaniami, sądzące, że 
każde jest rozwiązane niewątpliwie. 

- A ślady istnień naszych"?.. czy jedne 
drugich też nie przygniatają, nie zacierają 
clmilowo lub na zawsze powoli, luh odrazu"? 
Bohaterowie, myśliciele, artyści - czyż nie 
są śladami chwllowemi w wielkim pochodzie 
świata!... Ileż prawd obalono z czasem ile 
teoryj uległo zmianom ile talentów przyć­
miły, a wreszcie zatarły późniejsze"?! 

Czy wiQc żyć warto'?! 
illlody człOlrick prz.vstanąl, wsunął rękę do 

kieszeni, przecll1l iot błyszczący z niej wydouył 
i... ... rzucił w rów przyurożny. 

~ie szedł już późnil~ ale uiegł ku domowi, 
do swoich drogidl starych, którzy po. iedli 
największąfiilozoflljQ życia.: skromność wymagail. 

Poj mował teraz mrówczą pracę ojca i dro­
biazgową krzątaninę nmth On pójdzie za 
nimi. 

Czy sirzaska pióro·? 
};ie, ale mu żaden sąd. ludzki dllcha, nie 

o. łabi, bo hartownym i silnym stal się od 
cza u, gdy zrozumiał, że wielcy i mali, potęż­
ni i slabi, w porówllaniu do wieczności je teś­
my tylko chwilowym śladem na piasku. 

l'Vl. JWlOsza Szanicucski. 
-~..qK"lg-~ 

TYDZIEŃ 

Na zastępców wybrani zostali: do.Komitet/( 
p. Wincenty Łoskowski wl. dóbr Zdżary w 
I)Ow. rawskim (gł. 75); do Dyrekcyi glównej 
p. Ignacy Balic1ci ",1. dóbr Drzazgowa-Wola 
w pow. brzezińskim (gl. 3); do Dyrekcyi 
Szczególowej pp: Wacla,w Makomaski wł. dóbr 
Trembaczów i Olszowa-'Yola IV pow. rawskim 
(gł. 51) oraz p. Tytus Wilski wł. dóbr Wiel­
ka 'Yola i Witkowice (gł. 68). 

Na prezydującego przyszłych, za lat d,ra, 
wyborów wyurano p. Włodzimierza Plichtę 
z Byszowa_ i Lasek (gl. 82), a na jego za­
stępcę p. Karola Czaplickiego z Mokrzesza 
(gł. G8). 

Na wyuorach, oprócz kiJku członków Tow. 
Kred. z innych gubernii, było też obecnych 
paru sprawozdawców Warszawskich i kilku 
miejscowych do gazet stołecznych korespon­
dentó,,-. 

Wnioski stowarzyszonych opatrzone licznemi 
podpisami i złożone na stole prezydyjalnym 
dla zakomunikowania ich Władzom Saczelnym 
Towarzystwa, dla braku miejsca w numerze 
bieżącym, podamy IV numerze następnym «Ty­
godnia.» 

Po ,ryborach, dyrektor Stowarzyszenia Rol­
niczego p. Bogusławski, pełen zawsze poświę­
cenia dla sprawy Stowarzyszenia, ofiaro lrał swe 
pośrednictwo IV dostarczaniu towarów ella skle­
pików wiejskich i dal na to swój kredyt oso­
bisty. Zawarł też układ, na mocy którego Sto­
warzyszeni mogą nabywać sikawki dla straży 
wiejskich i na osobisty użytek. po rb. 00, ze 
spłatą w ciągu 1 miesięey. Zachęcał też go­
rąco, aby ziemianie zamożniejsi stworzyli Bank 
ZiemiaJ1ski, któryby dostarczał kredytu na ka-
pitał ourotowy. M. D. 

-~><>--

- Ze Stowarzyszenia Rolniczego. W wi­
liję wyborów do Władz Tow. Kred. Z-go, dnia 
30 maja odbyło sir., z mocy ~ 4H ustawy, ze­
uranie członków 'towarzyszenia rolniczego. 

Posiedzenie zagaił prezes spółki ilL Szwrj­
cer. Na przewodniczącego ouradom wyhrano jak 
zwykle jednogłośnie preze-a dyrekcyi szczegó­
łOl,"ej p. PlonczJ11skiego; po zrzeczeniu się 
jednak tego, z powodu zajęć wyborczych do 
Towarzystwa Kredytowego -powołano na prze­
wodniczącego p. sędziego Plichtę. Pierwszy 
zaurał głos p. M. zwejcer, który oświadczył 
najpierw, że dyrektor p. Bogusławski slelania 
się obecnie do projektu założenia Towarzyst­
wa Rolniczego i zachęcał, aby inicyjatorowie 
tegoż Towarzystwa podpisali odpowiednie w tym 
względzie podanie do Irładzy. Tej apostrofy 
p. :JL Sz. co prawda wcaleśmy nie zrozumie­
li; ostateczna bowiem decyzyj a co clo starania 
się o otwarcie Tow. Rolniczego, nie zalflżała 
przecież nigdy od zgody na nią lub nie p. 
Bogusławskiego, który jedynie był dotąd jed­
nym z wielu przeciwników tej myśli, jako, ze 
wzglc:du na lokalne warunki, przedlrczesnej 
". naszej gnbernii. ObeCllie na zmianr. zdania 
w tym kierunku miał wpłynąć ten wzgląd, 
że do skład LI przyszlych rad rolniczych gu­
bernijalnych mają wejść według projrktn 
rzadowego prezesi: Tow. Kred. Z-go i Tow. 
Rolniczych. W dalszym ciągn mówca zazna­
czył zrezygnl)\\"anir. p. J ul ij usza Romocl~iego 
z prezydyjum IV sekcyi rolnej, na miejsce któ­
rego sekcyj a widzi ię zmuszoną wybrać in­
nego prl'zydującego.-Jako członek tej sekcyi 
pan T. \\ ilski zawiadomił zebranych, że zapo­
w iedziany na dzielI -t czer"·ca r. b. przez 
sekcyj Q konkurs dwuskibowców na gnll1-
tach dOI11. Rosprza odbyć się nie może, po­
nieważ fabrykanci nasi odmówili przysłania 
tych plugÓlr na konkurs. - Pan B. Trepka za­
wiadomił, że clelegacyja specyjal na, wybrana 
dla zebrania odpowiednich danych, dotyczą­
cych kwestyi zmniej zrnia liczby jarmarków, 
już )(gromadziła te dane ze wszystkich powia­
tów. z wyjątkiem radomskowskiego i często­
cho\\' kiego: (llatego też pro. i ]Jardzo delega­
tów., na (e powiaty wyznaczonych, o przyspie­
szenie powierzonej im czynności.-Dyrektor 
Bogusławski objaśnił zgromadzonych, że ella 
,rygody członkó,," we wszystkich miejsco\\'oś-
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ciach, gdzie egzystują sklepy Stowarzyszenia, 
pozawieszane zostaną sl<rzynki, do których 
stowarzyszeni wrzucać mogą wszelkie swoje 
zażalenia i uwagi,· które Zarząd najskrupulat­
niej będzie przepatrywał i na pretensyj e slu­
szne natychmiastowo odpowiadał. 

N astąpił odczyt p. Janusza Szwejcera- od­
czyt bardzo na czasie i bardzo sympatyczny, 
bo IV sprawie «zabezpieczania na starość ro­
botników ,,"iejskich». Wywołał on też ożywio­
ną pomiędzy stowarzyszonymi dyskusyję, w 
której wszyscy mówcy godząc się na myśl za­
sa.dniczą, pragnęli tylko w jej wykonaniu takich 
lub owakich zmian i poprawek. Co do nas, 
konkluzyj a jal<ą postawił }). J., S. może pozo­
stać bez zmiany. W sprawie tej zabierali głos 
pp. Dzierżbicki, Sz,,'ejcer (starszy), J anolrski, 
deI Campo SCipio, Bogusławski i w. i. Odczyt 
p. Janusza Szwej cera wydrukujemy w «Tygo­
dniu» w całości. 

~astępne zebranie spółki rolniczej dnia 23 
sierpnia. ~l. D. 

- Deleg·acyja hodowli koni w I~ról. Pol­
sk iem zawiadamia panów hodowców, że w 
przeddzie11 kupna koni dla remontu kawaleryi 
i straży pogranicznej, mianowicie d. ;) , 18 wrześ­
nia 1902 roku oduywać się będzie premiowa­
nie koni. T a ten cel przeznaczone jest rb. 300 
od zarządu stad paJlstwowych oraz 2 medale 
srebrne, 3 uronzowe i 4 listy pochwalne. Po­
wyższe nagrody przeznaczone są dla koni ty­
pu wierzchowego od 3 - ;) lat. Nadto Cesar­
skie Towarzystl,"o wyścigó,,' konnych w Król. 
Polskiem przeznacza rb. 500 dla rozdania na­
gród za konie typu wierzchowego, zaprzęgo­
wego i roboczego. 

\Yłaściciele kOll i, pragnący ubiegać się o 
premija, zechcą przedstawić woje okazy na 
placn jarmarc7.llym w Piotrkowie dnia 5 '1 
września l \)02 roku o godzinie 10-rj rano. 

A. ]}lichals7.:i. 

NADESŁANE. 

(Odpowiedź (l. X. !:l. na jego korespondencyj", z 
Będzilla umieszczoną, \V .'0 21 <Tygodnia . ) 

Żadnych zaslug położonych przy zakładaniu na­
szej szkoły handlowej nie prz~'pi8uję sobie i p. 
Riedera o imputowanie mi takowych nie pro ' iłcm! 

Odpowiedź dyrel,lora naszej szkoły p. Braiłow­
skiego dana w «\Varszawskim Dnielvnikll» p. Rie­
derowi jest objektywna i na rzeczywislych faklach 
oparta (z wyjątkiem szczegółu, że do rady opie­
kUIlczej byli wybieran i ludzie, którzy położyli za­
sługi przy oLwarciu szkoły; lak bowiem nie było: 
przy wyborach i przedwyborczej agitacyi Rzło o 80-

cyjalne slanolYi~ko kandydata-prawdopodobnie dla 
dekoracyi - i l'" lak.im duchu odbyły się wybory). 

W odpowiedzi Lej, dyrektor p. Brailowski podniósł 
zasługi p. SzperJin!!a, zasługi, które ja w zupeł­
no~ci uznaję, a klórych bynajmniej nigdzie nie no­
gowałem! Więc nic rozumiem o · co pauu X. . 
idzie i czego odcmnie żąda? Dlaczego, umie zcza­
jąc czę';6 anykulu p. BraiL cytuje cale moje naz­
wisko, kiedy w oryginale lego niema? :Następnie, 
poco zeslawia calą sl\'oją korespondencyjl) z moją 
osobą i w konkluz~' i pisze o skardze do ministra 
na p. SzprrJ in!!a! Czy miałby aż przypuszcza6 mój 
udział \\- tern? bo jeżeli nie, LO co ja lllalU z LeJU 
wszystkie m wspólncgo? .. 

O \\'YlluJUaczenie lego logicznego związku - bar­
dzo go proszę. 

KrzymoUJski. 
B~d7.iJl, 28 l\Iaja JO():! r. 

~:::AY~----

- Boże Ciało, ta najwspaniaJsza uroczys­
toŚĆ Kościoła Katolickiego, ujawniająca ię 
procesyjami po za murami ::ilriątyó, zgroma­
dziła \Y tym rokn olbrzymie tłumy wiernych, 
które zapełniły rynek i wszystkie d0l1 prowa­
dzące uliczki i plac sąsiedni. Procesy ja wyszła 
z kościoła Farnego, z celebransem ks. kanoni­
kiem ~ałaciiJskil1l, prolJo zczem parafii piotr­
kowskiej. Prowadzili celebransa, prrzes Tow. 
Kred. Ziem. Plonczyóski i wice-prezes sądu 
okręgowego Srzeclnid<i. Baldachim nieśli pp.: 
Dudkiewicz, Otto, Span i Zaleski. W szyst kie 
bractwa poprzrdzily N" ajświęlszy Sa,kramcnt, 
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~iraż Ognio,ra utrzymywała wartę lLolloro,rą 
a orkiestra tejże i cMry amatorskie wykonały 
utwory religijne. Dziell Bożego Ciała oSI pierw­
:'>zym pra,wdzhril\ letnim i pogounym dniem. 

Dzi w niedzielę procesy ja wyszła z kościo­
ła po-Dominilmilskiego i skierowf1ła się do oł­
ta.n~y urz,ądzonych pyzed domami ~lronczyil­
sl<iego i SwicrczYll klego, przy koścIOłku po­
Dominikankach i przed domem SS-rów Kozer­
skiego. Celeoro\rał ks. bl,l1onik Jankowski, 
dziel(an dekann,tu piotrkowskiego. Celeoransa 
prowadzili pp.: prezydenl. 11lh~sta Piotrko~\'a 
;-';obie zc/mu 'ki i dr. JakllnO\\'lCz: baIdachJIll 
nieśli członkowie arcybracl"'a różallco,rego pp.: 
l\fęŻyilSki, StaJ1ko\\'ski, Zielillski i Zalowski. 

(N adeslaue). \Y U. -l b. m .. we , rodQ o go­
dzinie -ej w kościele pO-,Bel'llardYl'lsl,im odpra­
wioną zostanie Msza, S-tą za spokój duszy, 
zmarlego w KalL zu, Sp. Adam", ChodYlu,kil'-
110 założycirla i długoletlliego redaktora 
b " ~ 
«Kaliszanina», współpracowuika «Gazet)T Ka-
l iskiej», poety i })raco,nika na ni wie dziejów' 
ojczystych, na kt6re zaprasza. się grono 0)"­
łych Kaliszan i życzliwych. 

Temu Cli kochal S\rój Ojczyst~· kątek, 
I to kochanic \\' rzc\\"lul: pie~il przelewał, 
PoI,ój daj Panie! On pokoju wątek, 
Wy nul \Y melodyjach, Idóre ziomkom ~pic\\"al. 

Ks. S. Szabels7ci, 

- Wia(lomość W "I{ury,jerze Warsz." 
O llsunięciu z posady dotychczaso"'ego zarzą­
dzającego odd:dalem piotrkowskim uw.ażam,y 
"'l)l'ost za nieprawdopodobną. - :XiezuaJomosć 
sto, unkó,,' i chęć podauia jaknajwięcej nowin 
przez sprawozdawcę, "'pro\yadzila na łamy 
«l\:uryjera» tę « kaczkę » · 

- Przedstawienie lUuatorslde zorgauizo­
wane na rzecz Straż)' Ognicmej Ochotniczej 
przez panią Jordanom\; Kańską, oyło bardzo 
uolirze oomyśhtne. 1-'oetyczny oorazek Orzesz­
kowej II' przeróbce Przybylskiego «Pieśll przer­
wana». bardzo piękna część koncertowa l far­
sa DollrzalJskiego «Złoty Cielec» zajęły wieczór 
. obotni i szczerze zainteresowały słnchaczó\r. 
«Pie~{l przerwana» w przeróhce, jak siQ to już 
okazało ,r teatrze ,rarsza,rskim. należy 0.0 mniej 
ndamch i oanlzo trudnych rzeczy. ilIimo to 
ŚliCZllY ten olJrazek mile zi'ollil "'raienie, a nader 
eslet~:czne urządzenie sceny podno ilo ogólny 
nastrój. « Złoly Cielec» zagrany z werwą szcze­
rze ubawil ,,,idzów wyborną galery ją l,aryka­
tural nydl figur; przyczem za zasługę poczytać 
nale7.Y amatorom uniknięcie Rzarży. Dział l\On­
certo,ry wypadł znakomicie. P<\l1 W]ol!zim il'rz 
Kall . Id ". arcytrudnym «Romansie Alldaluzyj­
. killł » ~arnsale \ryl(azal raz jp zcz!' wl-\zystkie 
zalety ,rego talentu. o którym już tylokrotnie 
pisali~my !Hl, tem miejscu. Rozentuzyjozl11owani 
słuchacze skłonili koncertanta do zagrania 
nad program «Tallców "Węgierskich» i «Sie­
lanki» Wipniawskiego. Pan Tadeusz Kański, 
znany nam już z występÓ\Y artysta, od~pie\Vał 
«ilJoją pieMl» Zarzy~kiego, «Czaty» Moniu zki 
i «Pieśil majową» Zelazowskiego. Całe jednak 
zasohy głosu i nabyta cllugiemi studyjami me­
toda młodego śJ)ie,,"aka uja\rniły się dopiero 
w arYi z «1\Iannl» Pctderewsl\iego i «l'ie~ni 
Stacha» z op. «Hokiczana» Moniuszki. Oou 
szanownych solistó'" darzono . zczeremi nie­
milknącemi oklaskami i kwiatami. Ohu im 
akompanijowała jak zwylde doskonale pani Ba­
oicka. Działu koncertowego dopełnił kwartet 
piotrkowski złożony z pp.: GerlJent, Km'lskiego, 
Domallskiego i Malinowskiego: tym razem usły­
szeli~my znakomicie wyJeohane kwartety Raffa 
i MendelsolIlla. Oprócz orkiestry amatorskiej, 
kt6ra pod batutą p. Malinowskiego grała w 
antraktach, przyjęli udZIał \r części drallla­
tycznej: pani Dąbrowska, panny: Bogusław­
ska i Zofija J ęurzeje\\'icz6\rna. oraz pano­
"wie: Antoni Borowski, Roman Boro\\'ski, Ci­
chocki, Tael. Kaliski i Le:3ser. 

. - "Czartowska Ława" stanowczo przed-
stawiona oedzie \1' niedzielę, dnia h. m., na 
dochód To,,: . Dobl". dla chrześcijan. 

- Wyścig'i piotrkowsl(ie. \Y ubiegłym 
tygodniu bawili w Piotrkowie delegaci Towa-
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rzyst,ra PławiCliskiego, Książe Luoomirski, - - Kasy,jerem tutejszego To\\'. 'Yz. Kred. 
prezes A. l\łichalslci i p. Budny, w celu zostal mianowany p. Klembo\l"ski, a na jego 
odhioru od mia, ta ",ydzierżawion~'ch temuż, miej. ce p. Łaski. 

pod tor wyścigowy pastwisk miejskich i nahycia - Ćwiczenie straży og·uiowcj. Dnia 
gruntów })j"zyległ'ych od pam tutejszych miel-\z- h. m. tj. \1 ubiegłą nied7.il'lc na placll b. ma­
czan. NiweJaeyjo i urządzenie toru oddano gazynu solnego odoędzie się próoa oddziałowa 
specyjaliście, p. Wiśniewskiemu z Warszawy i III iejsco"'ej straży ochotn iczej - mianowicie oll­
poslanowiono hezzwłocznie roz))ocząć polrzp,bn' uziałów l i Y-go. 
dla ll1'ządzenia toru roboly, tak, aby wyści- _ O sklep spożywczy dla robotnik6w fno­
gi tegoroczne mogły się już odbyć w naszem L;Ycznych uopomina się kore pondent «Gazety 
1111·es" cl·I~. o l'le l.\'Jl\.'o ol·a7.e się lo możebnem l 

\.. , . Swiątecznej » z Hadolllskn. es ;:arża się, że 1'0-
wooec tak niedalekiego ich terminu. ootnik mu. i lJrać na kredyt, aż do ,rypIaty. 

- I{orespomlent nas,z z Łodzi donosi, a kredyt taki może nz}'skać tylko w żydow-
7.e w tameCZllYlTI szpitalu S-go Aleksandra, nie- skich sklepikach. które między inncmi sposo­
gdyś b. 7.alllożnym, coraz \riększy zaczął się bami oszukują na wadze, dając torehki lepione 
ujawniać niedostatek, w ostatnim czasie przed klajstrem, pomieszanym 7. piaskiem. Torcl)ki 
dwoma jeszcze laty, aclmini:tracyja tegoż, ta,kie ważą po 21h luta. i1 zdarzają się i cię7.­
wykazując w raportach swych wladzJ swietny sze. Sądzimy że doskonale }H'owaclzony tamtej­
stan funduszów, 7.ądała podniesienia wszystkich szy sklep Sl)Ożywczy mógl by wejść w układy 
etatów dla prrsonehl szpitalnego, aliści w 1'0- z zarządem fabryk i tak jak to czyni dąhrow­
ku uieżącym zbywa szpitalowi i clIO rym na ska «Xadzieja» , dawać robotnikom towar na 
najniczlJędlliejsz)'ch potrzebach. Ta anomalija książeczki. Należność zarząd fnbryk regulo\l"al­
zm'óciła nawet uwn,gę władzy g1lhrrnijalnej, o}' przy ,r}'Płacie 1'000tnikÓw. 
która wyd.elegowala specyjalną komisyję ella _ I{orespolldenci z Częstochowy do pism 
zoadania przyczyn takiego stanu rzet;zy. warsza \\'skim skarżą. ię na zaniedhanie parku 

- Pożary. \Y ciągu jednego tygodnia Straż Jasnogórskiego. Nie wzmiankują jednak ani 
naSZil, chrukrotnie została zaalarmowana. Oba słowem, że żył nic tak dmrno w Częstochowie 
pożary w parę dni po sobie wyouchnęły na człowiek, l<1óry ten park \rłasnym kosztem 
jednej i tejże samej ulic.v. N<ypienr zapalił się uporządkował; podosadzał w nim drzewa 
nowowysta,wiony, oook posesyi Szymailskiego i ,rogóle nie słowelll ale c7.ynel1l służył bar­
z<[ Farą, dom Jlertza. jrszcze niezaasekuro,rany; dzo długi czas miastu. Człowiekiem tym był 
drugim razem zapalil się dom Omera G d\\"lI Ś . p. Julijan Fuks. 
frontach. . palila się część ofIcyny i dach na _ W ]mlllicy Matld Boskiej, \\. klaszto­
domu fronto,rym, wprost domu Hertza. Czynne rze Jasnogórskim z rąk J. E. biskupa ku­
były wszystkie oddziały Straży i tylko dzięki ja\rsko-kaliskiego ks. Kosso\\skiego otrzymn.­
jej energii pożar zoslał ograniczollY· li święcenia kaplallskie klerycy-paulini: Paweł 

- Z powodu nieopłacania \\" terminie Cieplillski, Damazy ~lacoch i Ignacy KossolVski. 
oznaczonym rat dzierżawnych przez dzisiejsze· Uroczyslość wyświęcenia nowych paulinó\\' 7.a­
go dzierża\\"eę piotrkowskiej bydłobójIIi, Dawi- k011CZ)'10 oclpra,\\'ienie pierwszych mszy ~\\' iętydl 
da Hiterbanda, magistrat postanowił oddać i ściskanie głów wiernym. 
takową w dzierżawQ komu innemu i w tym Wycieczka uczIIiów. Przełożony sz1\:o­
celu ogłasza nową licytacyję na dzieil 10 (n) ły pry\\atnej w Częstochowie, p. ~lejer, urzą­
czenyca r. b. " dził zbiorową wycieczkę dla uczniów swego 

-- Iiollfiskata. Jec1el1 z masarzy tutrjszych, zakładu do stacyi Lazy, crlem zwiedzenia 1'a­
Boleshm Barten bacl!. w bre\r przepisom u 1'ze- bryk, połużonych w toj okolicy, a z\rlaszcza 
zi hydła i nierogacizny, nie bacząc że rzeź ta cementowni «,,'ysoka». W wycieczce \rzięlo 
ma się dokonywać w miejscowej bydło1.Jójni. udział 77 uczniów wraz z nanczy('ielami. 
pod ~cislym nadzorem władzy "lyeterynaryjnej, - Zamiast ślubu pogrzeh. ''le wsi 
zaszlachto\ra1 pokryjolllu we "lYłasnym domu;) Chrzano\yicacll w powiecie radomsko,yskim że­
opasowych wieprzów po G5 rU. sztuka. Skut- nil się ,rlo~cianin Tomasz Chamu$. Go~cie 
leiem tego wieprze zostały lIlU skonfisko\ranc pojechali już do kościoła, a on miał jechać 
i oddane na rzecz miejscowego szpitala i za- z muzykantami na ostatku. Wyszedł z izlll, 
kładów dobroczynnych, a przeciwko samemu B., i padl' nie7.ywy. Widocznie miał' ,radę . erca: 
władza wytoczyła akcyję sądową· _ I{as~' gmilllle. W calej gubernii 1.i-1 

Uoszyki. \Y tych dniach ogląclali~my llziałające kasy gminne tU-1 z kaJlitałó,,, rzą­
wyroby koszykarski~ tutejszego Towarzyslwa dowycll, -10 z gminnych) z kapitalem zalda­
Dobroczynności dla. Zydów. Wyroby to istotnie do,rym przeszło 1 Mi tysięcy ruoli, osiągnęły 
elegcLncl,ie i gustowl1e, a jak na poc7.ątlmjący ". roku ubiegłym 1B,2:-3M ruhli czystego zysku. 
przemysł nader różnorodne. Koszyki, etażerId, Ogółem czysty zysk od czasu zalownia kas, 
pudełka i oilll"ka oam IJUSOWH wykoilCzOIIO są wynosi do kOllca r. z. 7 b3.3GO ruoli. 
z prec}'zyją przez chłopców od lat 13 do 15. _ . CyrkuJarz dyr. naukowej. Wszystkie 
Dziewczęta wykonywują lżejsze, galanteryjne szkoly rządowe i prywatne, 7.l1ajdujące się pod 
sztuki - a przemysł ten daje chleb i rzemiosło zarządem naczelnika dyrekcyi naukowej w Ło­
setkom uhogich dzieci, II' następstwie zaś chro- dzi otrzymały w tych dniach cyrkularz, iż na 
ni ich od żebractwa . Temu kierownikowi Do- mocy rozporządzenia kuratora okręgu nauko­
broczynności przyklasnąć tylko można . wego z dnia 10 lutego r. b. \~ <lo 71, dyrekcy-

-- Z ma.iówki 11a szpital przesłali cykliści ja naukowa w Łodzi w guoerni piotrko,YSkiej 
pozosiałe w bufecie 8-1'0 kurcząt i reszlę cie- podzieloną została na 4 okręgi (rejony) a mia­
lęciny. Doskonale pomyślany sposóo lokowania nowicie: łódzki \~ 1, łódzki .\~ 2, piotrl,m\ski 
wszelakich pozostałości ze składkowych uczt! i częstochowski. 
A oto co odpJwiedzialy nam Siostry 1liłosier- Do łódzkiego ;\! l-szy należą wszystkie 
dzia po odebraniu paczki: «Ofiara zrooiła nam szl,oły elementarne i zakłady naukowe pry­
wielką radość i przyjemllość; będziemy miały watne w miastach: Lodzi, Zgier7.u, Pabijani­
dla naszych oiedaków chorsch, z których je t cach a także w powiecie hędziilslcim. -- Do 
kilIm bardzo wycieilczonych po tyfusie; za okręgu łóclźkiego ;\~ 2 należą szkoły, znajLlu­
dar przesyłamy senleczne «Bóg zapłać»! jące się w powiecie łódzkim i łaski m oraz 

- Wobec przeciążenia pracą urzędników c1ledery \Y mieście Łodzi. - \Y skład okręgu 
piotrkowskiej izby skarbowej, wywolaną przez piotrko\rskiego wchodzą szkoły w powiatach 
zastosowanie nowych przepisó\\' patentowych, piotrko\\"skim, rawskim i brzeziliskim, a do 
ministeryjulll skarbu niezależnie od pienrotnego składu IY częstocbowskiego okręgu- -szkoły 
pod\ryższC'nia etatów urzędników, wyznaczyło w powiecie częslochowsl(lm i noworadomskim . 
dodatkowo 1,000 rb. rocznie na przypuszczai ne Wizyto\\"an ie szkół od bywać będą, w okrę­
rozchody lmncelar}'jne. Oprócz tego utworzone gQ łódzkim \~ 1-szy naczelnik dyrekcyi nau ­
zostały'" piotrko\rskiej izbie skaroowej dwie kowej; ,r innych za~ ins})ektorowie szkół lu­
no\re posady pomocników naczelników stolu dowych a mianowicie: \\' łódzkim J\~ 2 S. S. 
z pensy ją po 750 rubli rocznic. Starosiwiiski, z miejscem zamieszkania w Pa-
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hijanicacll, w piotrkowskim H. N. Grozdoll' · Przypominamy że nadszedł termin 
z l1llCJS(;l'1ll zalllieszl, ania w Piotrko\l"ie i w odnowienia półrocznej i kwartalnej pre­
częstochowskim ?\. R. Dorofieje\\' z miejscem Ilumeraty . 
z a 111 i e 5Z k an ia w C z ę s t o c 1 o w ie . iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

- Peusyje miejskich nauczycieli. Na 
mocy rozporządzenia głó\\nego naczelnik<. kra-

Najwyższe nagrolly, odznaczenia, ran[i l zmiany 

ju, Gu1J 'm atol' rozesłał cyrkularz do naczelni- - RangI{ sekrelarza kolegija1nego otrzymał loś-
ków po\Yiatowyclt i prezydentów miast w 1;:1\'e- niczy zgierokich la,ó\\, miejskich, Knake. 
styi pensyi pobieranych przez nauczycieli miej­
skich szkół począl1@yyclL K \I"cstyja ta 11")"­
wolana została licznemi artykułami umieszcza­
l1ellli ;\' prasie, dowodzącemi, że pobierana 
obecnie przez nauczycieli początkowych szkół 
miejskich pensyj a jest zbyt nizką i nie 1ry­
starczającą na utrzymanie. Na skutek rze­
czonego cyrkularza zarządy mia. t mają wziąć 
sprawę tę pod obrady i 1rydać odpowiednie 
l\' tej mierze postanowienie. 

- Zwięl{szeuie rewirów śledczych. Od 
dnia 1 Września. t. sL liczba sQdzió,,· ś l ed­
czych tutC'j zego Sądu okręgowego Z I\' iQkszoną 
zozlaje o sześciu : w powiecie brzeziilskim, 
{lpróez dotyc hCZaSO\H'go sędziego zamieszkałego 
w Brzezinach. przybędzie drugi - w Tomaszo-
1l"ie. \I. p01riecie łódzkiem zamiast -1 będzie 
G-iu, zamie zka1ych ,,- Łodzi: \I' powiede 
łasliim , oprócz Lasku przy1Jędzie drugi "" Pa­
l.Jijanicaclt, 1\" l)Q\l"iecie l.Jędziilskim zamiast 2, 
będzie obecnie 4-c1l, z D1il~j cem zamieszkania 
". Będzinie. ,y pozostałych p01riatach ilość 
sędzió\l· ~ledczych l)Ozostaje bcz zmiany tj. w 
piotrko,,·skim 2. częstoclto,rskim ~, i \I. ra w­
ski III 1-

X owy syndykat. 'i" zeszłym tygo(lniu 
{l(lby1o s ię ". Hydzl' ogólne zeliranie fabrykan­
tó\r g\ro7.dzi i drutu. 'I' celu zawiąZaIlia ru­
.'ko-1Jolskiego syndykatu. :-;yndykat doszedł 
do r;kutku, falirykanci tutej~i popodno 'ili już 
.ceny na fme 1\· yl'ob~-. 

- J(ollslllllcyja węgla. ,y roku 1901 na 
3~ kopalniach 1\" zagłębiu uąbrowskielll wydo­
hyto wc:gla 1\a111ie1111e12:0 ~GG,(jI)-!,:):-3] 1111U., t. j. 
więcej niż w roku HJOO o 4,blS.~l1G pudó\r. 

_. Huta !(atarzYlIll w Sielcach (pOd So-
nowc('111), zakład należący do Towarzystwa 

Koenigs i Laurahutte. przyniósł "" r. 1901 
(za czas od 1 lipca 1900 do 1 lipca 1901) 
383 . ~7b rub. czystego zy ku ocl -16,127 rub. 
lmpitalu zakłaclo\vego (4:5 0 , o). Fundusz amor­
tyzacyjny zaldadu wynosi 2,158,G81 rub. war­
toM ziemi 71,182 rub., majątku nieruchomego 
1,536,336, rub., zapasów, materyjałów i wy­
rolió\\" 329.151, rubli. 

- Prośby o przyjęcie do szkoły Mrniczej 
1Y Dabrowie, składane być mogą do d. 14 
sierpiiia r. b. Liczba uczniów \\' klasie I-ej 
wynosi 30. Egzamina konkurs01re z języka 
rosyjskiego i arytmetyki odbędą się d. 5-go 
"" rześnia. 

- Z handlu masłem. Firma maślana 
J. J. Lonsdale et Co LUd. w Londynie, listem 
z dnia 22 maja, r. b. zawiadomiła swego peł­
nomocnika w Warszawie, iż upoważniła Ba.nk 
łódzki do wypłacania zaliczek na wysyłane do 
Anglii masło, w wysokości ·30 rub. od centna­
ra. Zaliczka ta wypłacana będzie pod zabez­
pieczenie frachtu, - i może być powiększona 
u ile ogólny transport masła wyniesle więcej 
niż 100 beczek tygodnio,,·o. 

,
." Dnia 27-go o. Jll. zmarł w CZQstocho\rie 
?" właścirielmajątkll Tomiszowice- 'zlachcc­

]de, ś . 1). Franciszek GorczycId, wzo­
rO\l"y gospodarz i powszechnie szanowally oby­
watel. Zmarły pełnił przez czas pewien obo­
wiązki wójta gm iny, następnie zaś przez kilka 
kadencyj sędziego gm innego; pisywał też w 
l\\rcstyjach związanych z 7.iemiallst,,"em i spra­
wami gmin do naszego «Tygodnia». «!Curyjera 
,Yarszawskiego» i «Gazely " "arszawskiej» . 
Przed wczesna ŚI1l i erć ~. p. Gorezyckiego wywo­
łała szczery żal wśrÓll Iych co imali zasady 
jego i dzialalno \ć. 

t·· Dnia 2.t-go l). m., zmarł w Kalil'lzu ś. p. 
?-', Adam OllOdrński założyciel i pierw­

szy redaktor «!{aliszanina», stały tejże 
współpracownik i gorliwy badacz przeszłości. 

- Przeciwko donosicielom. 'Ye(Uug ga­
zet cltarko"·skich, naczelnik służby ruchu ko­
lei kursko-charkow. ko-sc\rastopolskiej rozes1a1 
ciekawy cyrkularz, w którym między innemi, 
znajdują się słowa: 

«Podczas krótkiego mego pobyLu na stano­
wisku naczelnika służby ruchu, uderzył mnie 
system donosów, rozpo\\'szeclllliony pomiędzy 
pracownikami: literalnie nie było dnia, abym 
nie otrzymał kilku donosów. 

Najsmutnicj~ze jest to. że donosy nie są na-
tępstwem poczucia ohowiązku, lub moralnoś­

ci. lecz o ohistej niechęci i zemsty. Gważam 
za obowiązek nprzedzić pracujących, że dono­
sówanominowych zupełnie nie czytam. 

Co zaś do 1istó,,· podpisanych, to nie mogę 
pozostawić ich bez zlJaclania, lecz uprzedzam, 
że 1) jeżeli donos okaże. ię bezpodstawnym, 
donosiciel bQdzie ukarany i 2) jeżeli nawet 
donos będzie słuszny, lecz spowodowany wy­
łącznie niechędą osobistą lub zemstą, to do­
nosiciel będzie karany za ukrywanie prze­
stępstwa». 

Bardzo SłUSZlW pogląd dodaje od siebie 
NO/c. lVremia. ' 

- W Ojcowie prócz kilkunastu nowych 
domó\1" postawionych 1Y elągn pam laL osta1-
nich, świeżo wykoilczone zo. tały d worki Cie­
ślika i Kasporkiewicza. Zawisza dobudował 
pięiro na jednym II czterech swych domków. 
Obecnie zwieziono nmteryjał na ([:worek, któ­
ry sołtys Jabłollski ma poburlować 1, piQk­
nem miejscu koło wą',ozu Smardze\\"skiego. 
Poblizki dom Klucze"'skiego ma być też wy­
kOllczony dla gości. Półstodole Czyża zostanie 
przebudowane na dom piętrowy z gankami. 
\Y domu Macil~a Kopczyil.'kiego, nad samą 
rzeką, urządzona będzie nowa jadłodajnia, 
z kawiarnią i mleczarnią. Będzie to już czwar­
ta jadłoclajnia w Ojcowie; jedna jest w zali:la­
dzie leczniczym «Goplana», drllga IV hotelu 
Łokietka, trzecia II lHlIsiałka. W hotelu Grzy­
lJowskiego, oliok olJiadów tanich i dobryclL 
będzie kapela \\'iejska z Ojcowa '" trojach 
krak011"ski ch. 

- Znów zagrożona jest Pieskowa-Skała. 
Właściciel jej Chmul'ski zbiegł przed długami 
za granicę. W spaniały i świetnie zachowany 
zamek, park, res1auracyja, 7 willi, 300 mor­
gów lasu. 420 ziemi ornej i killm morgów 
łąk przedstawiają podobno wartość 60 ty­
sięcy rubli. Kupi ec zbożowy Erlich z Wolbro­
mia ma na hypotece Pieskowej-Skały 20,000 
rb. Czyżby istotnie wspaniała ta miejscowość 
miała przejść w ręce nieodpowiednie! 

-- Dochód z lasów w Królestwie Pol­
skiem. \Y roku 1 99 lasy w· Królestwie Pol­
skiem dał.\' dochodu ogółem 5,372,504 ruble, 
II' roku zaś HlOO tylko 4,785,154 ruble. Prze­
silen ie leśne odbiło siG w Królestwie Polskiem 
sil niej niż w Cesarstwie i spowodowało zmniej­
szen ie dochodów II lasów w 1900 1'. o 10,9 
proc. Wielka ilość drzewa nie została rozprze­
dana w 1'. 1900 i Hl01, pomimo starall 
administracyi i pomimo powtórnych licytacyj . 
W Toruniu i Gdailsku clrzewo z Rosyi popro­
stu gni ło II' tratwach, nie znajdując nahyw­
CÓ'1". '\\' Warszawie i Lodzi dotychczas panu­
je zastój hudowlany. 
~ 

Z BIBLIJOGRAFIl i PRASY. 

-- I(rzyk bólu. ~ Przegląd TygodniolI')"» w .\2 21 
z r. b. takim listem nadl'słan~"m do redakcyi IWIICZy 
woje EclUt lVIIl"szawskic: 
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Panie Redaktorze! Bylem na zrbraniu IOwarzysz­
kiem, na zebraniu Illłod~ieży, którą nazywają k,~' ia­
tem inleligencyi, która ma objąć stl'r nawy społecz­
nl'.i, stanąć na czele i być pro wodrrel1J , Il"ychowaw­
cą i wodzem przyszłych pokole!'!. \\Tidziałl'1U lam 
lekarzy, poetów, prawniJ,ów, dziennikarz)" i artystów 
i słyszałem seLki zapowiedzi, Iysiące szumnych 
i górn.vch słów i było mi dobrze, bo w oczach I\"i­
działem i~kry szczerego zapału, a na czołach ich 
czytałem ten młodoHcią W~T.\'ty napis: «\Yi l'rzcie 
nam tylko a my wam służyć będziem i poproll"adzim 
was ku krainie prawdy i wiecznego szczę~cia.» 
:\lówioIlO o sztuce, jej celach i ideałach, rozpralyia­
no o podnoszeniu i u.zlachetnianiu ducha, rzucano 
ozczodrą dłonią zclrolye, czysic ziarna sprawiedli wo '­
ci, miło~ci i pra wd~·. a wc mnie roslo ~erce, rosła 
nadzieja i wiara a mózg i cerce zanucilY, za;pie\\'a-
ły mi pot~żi1e «credo ~~ . 

~ Kto mężnie zapragnie 
Sl\'iat zdobędzie cal)'». 

A potem po zl i ~lIly na kawQ-i pJ ch\,ili z ust 
tl'j młodzieży, t~Tc h siewców i wodzów przyszlo~ci, 
popJynął taki potok brudnych i bl'zwstydnych ołó\y, 

takim wionęło zużyciem i zapachem Impim. że lO 

mojr rozradowane, u~Jlliechnięle przed chll-iłą serce, 
slra~zn~'. ostry ścisnął ból i tak mi się płakać za­
chcinło, że zalałbym się łzami jak dzieci ę małe. gdy­
by nic to iż czułem że wobec takich słów nietrlkn 
płakać nie warto ale i płakać nil' \\"olno. :\Ió~\'in­
no teraz o takich oh~Tdn:;ch cz~"nach .zalnnej r0Z­
pu~ly, deptano z takim bezgranicznym cynizmelll 
świętości i prawa i tak plwano na goclno~ć ludzką, 
że ,,·stycl mi było. wstyd samego siebie a wslydzi­
łem się nic lych przy ~tole reslaurac~~jnym usłysza­
nych łÓII", lecz tego, że choć na chll'ilt) jedną, lu­
dziom tym, wodzów i kaplanów nadałem mianu. 

I żal mi było ich pi\:knj·ch poprzednio wygłoszo­
nych lJa~ el, które nigdy si\) \\' k.zlalty nie lll'Z~·­
obleką czynu. żal mi bylo tycll istnieJ! zniszczonych, 
tych du z spaczonych i ~al IIl~"c h własn~"ch oz~-\\"­
Clych, do życia wiążących zludzeJ!. \,iclziałell1 Il'­
raz, że ich słowa-to ~zarotki na szczylach gór ro­
sn:\Cl'. a czyny ich II" kałużach się gnieżdżą błola, 
że ci dolin mieszkaócy na góry nic \Y~tąp ią. nie \Yej­
dą i że oni tych śnieżnie białych Imiató\r nic Zl'r­
wą. nie ZPl"Iyą... I pojąć nic moglem, jaką ci zbłą­
kani i błąclzacy ludzil' dzieciom SWYJl1 \\"f'każa dro­
gI{, jak i czein' bttdą uzdrawiali c'i, nil'uleczalnip 
chorzy łekarze, jak będą bronili praw ci, codzil'nnie 
etki bez prawi popełniający pra\rnicy, jakie piękno 

slll"orzą ci, całe życie w brudach luWiący ~il{ nr­
tl'~ci i jaką prawdę obwieszczą Ś\\"iaLU ci) ciąl!lC', 
zawsze beZ\\"sLydnic, bezcz(}luie kłamiący dziennikarzl'. 

Wiedziałem teraz, że tam byli malarzl'. Jlluzyc~·, 
poeci, lecz nic było aui jednego artysty, ani jedne­
go \\"ieszcza, ani jednego kapłana zluki , bo pra\\"­
dzi II" i kapłąni, cz~·slemi szaty, II" czysic cialo, prz~·­
ozdabiają ducha. I było mi sIllutno, II" uszach za­
dźwięczały mi inne już boznadziejną rozpaczą lchllą­
ce słowa Akosty: 

«Klo sam sobie raz 7,aprzeczył 
Ten sie sI mIl bił lak bl'z II1iary, 
Że niech wodę II' Irino zmiCI;ia 
Xiechaj tlYori::y chleb z hmienia­
Już nie znajdzie nigdzie II" iary». 

Zrozumiałem teraz, że ch06by oni sami ś\r.il{cie 
i niezachwianie \Y słowa SI\Te wicrz)'li-nikt ich nie 
posłucha. nikt im nic uwierzy, b'o jeśli mlodość 
przeniknąć Illo~e hlclzko~ć "od kOllca do koóca» lo 
tylko i jedynie «o kieI1l słollCa". Zrozumiałem, że 
ci Indzie przyszłych pokolell ku szczęściu nie popro­
wadzą i że l1a zebraniu owem b~' li wprawdzie ]c­

karze, pra\TJlicy, poeci. muzycy dziennikarze i ma­
larze,-lecz nie było, nic bylo ani jednego, ani je­
dnego ... czło\neka. 

- Ponieważ pomie~ciliśmy przed paru Iygoclniami 
II" piśmie llaszem artykuł: f Nowy skrmdal UJ bU1/­

Im dyskontoll'ym » - przelo pomie~ciamy dzi~ glo, 
Zarządu tegoż banku, głos, który zjawił sil) II" d\.l1r. 
Warszawskim » pod rubryką Slw'?:ynka do listóu·: 

Szanolmy Redaktorze! Ponie\Yai w kilkn pitiIl1ach 
pojawily się artykuły, dolyczące usunięcia \Y osla­
tnich czasach przeszło 20 urzl{dników, z którrch 
iaden nic miał mniej, ni~ 20 lal, służb~', a to ja'ko­
by IV celu . aby Irarszaw.'ki Bank d~·skonlowy nil' 
był zlllnSZOn~" do placenia im gl'atyfikacyi po 25 la· 
lach pracy:-zarząd war, zawsl(iego banku dyskontowe­
go uważa za swój obowiązek jakllajkatl'goryczniej za­
przeczyć podobnej insynuacyi. bynajmnil'j niczgod­
nej z rzeczywi [ością, oświadczając, iż od chwili ob­
jęcia mandatu prezesa zarządu przez p. II. Poznall­
~kiego, l. j. od d. 1 października r. 1898, uwol­
niono, z powodu niellale~ytego spełnian ia obowiąz­

ków d?iewireiu urz~dnikó\\', a mianowicil': jl'dnef!o 
po 7-mie;;ięczncj pracy, dwóch po mnil'j, niż l["j~cch 
latach; jednego po r)ll~ latach; jednego po 61 2 Ja­
lach; jetlnego po 71,2; \\Te~zcie jpclnego do 2::l lalach. 
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Taki jesL rzeczywisLy stan rzeczy i nie wątpimy, 
iż redakcyja «Kuryjera Warszawsl<iego zechce łas­
kawie pOJll i e~cić to sprosto \Yanie, a inne dzienniki 
nie odmówią powLórzenia. 

Tu następują podpisy członków zarządu. 

~ 

Ładnie go urządził! 
czyli 

UlSLUŻNY I-i::ONDUI-i::TOH. 

Panie konduktorze, jadę do f.odzi w interesie 
nieciorpiąCYJIl zwłoki. ale ponieważ mam zwyczaj zasy­
piać w wagonie bardzo mocnym Silom, przeto bądź pan 
łaskaw zbudzić mJlie w Koluszkach, abym. brOll Boże , 
Jlic zajechal do Piotrkowa! 

_. Dobrze, pauic .. . 
- Oto lllasz pali rubla za fatygę. Ale pamiętaj pan, 

ż" gdybym spał mocno, to należy mnie koniecznie 
zbudzić ... 

-- Kic omieszkam tego uczynić, proszę szanownego 
pana. 

- ])zi~ku.ię. Ale jeszcze jedno. Gdybym si~. jako 
zaspany. opierał, bądź pan łaskaw wyrzucić moją, wa­
lizkę na peron a mllic silą wyprowadzić z wagonu ... 

- Zrobi\) to. 
-- ... (idyż. spóźniwszy się o parę godzin do f,odzi, 

stracilbym bezpowrotnie kilka tysięcy rubli. 
-- Rozumi em. 

Stacyja Piotrków! 
Pasażer budzi się sam, rozgląda się wokół przerażo­

nym wzroldclU i wola ze zgrozą konduktora. 
Ten ostatni zjawia s i~ i staje zmieszany. 
- Czyś pan oszalaJ. czy co~ Coś pan zrobił najlep­

szego! A toć dałem panu rubla i zaklinaJcm, abyś n1llie 
zbudził w Koluszkach i siłą wyprowadził z wagonu. 
gdybym się opicraJ!. .. Dla czegóżeś lJan tego nie uczy­
nil' .. odpowiadaj pan!. .. 

- Hm ... che ... hm ... 
- To jest nikczemne. uważasz pan! Naraziłeś lUll ie 

pan na kilka tysięcy straty!... Marny fagas ]Jan jcskś 
a llie kOli duktor! Zrozum}a.łcś pall!... Kretyn! Ki edołę­
gai O,;zust!. .. 

Rozwścieczony pa~ażer. miotając obelgami, unosi 
s\I'oj'Jj walizkę i dygocząc z oburzenia. wychodzi z wa· 
gonu. 

-- A to palla Jadnie zwymyślał ten pasażer!-mówi 
ktoś z boku do oszołomionego konduktora, podsJuchaw-
~zy call'j Jitanii obelg. . 

A konduktor 11a to, drapiąc się w głowę: 
-- Eh, co ten mi nagadał. to jeszcze głupstwo. ale 

nie wyobraża pan sobie, jak strasznie kJąl tamten, 
któreg-o przez pomyłkę wyrzuciłem z wagonu na sta-
cJ' i Koluszki!... . Kur. Swic[teczny • . 

-~ 

ROZ:\IA.ITOŚCI. 

- Mięllzy młotem a kowadłem znalazł się dyre­
ktor 10ndy6skiego Towarzystwa ubezpieczeJI na ży­
cic. Jcden z ubezpieczonych, właściciel polisy na 
80 tysit;cy koron, napisał doń list, donoszący, że 
JllU lekarz poradził pOddae. się natychmiast operacyi. 
której koszty obliczył na 3200 koron, Lo je~t ~ UJllę , 
której piszący na razie nie posiadaJ. Li tit kOllczył 
ie sło wy: «Uważałem sobie za obo\\iązek wobec 

Towarzystwa, którelUu na melU życiu tj'Ie zależy, 
odsłonić isLotny stan rzeczy. Jeśli mi pan chcesz 
dać 1Il0żno~ć pozostania przy życiu, posLm'aj s ię, by 
mi Towarzystwo wypłaciło SUlUę, potrzebną na do­
lWllanie operacyi . Jeśli bt(dę żył dalej, będę ,yalll 
nadal wypłacał regularnie roczne premje; gdybym 
za~, nie poddając sit( operacyi, umarł, będzie '1'0-
warzyslwo zmuszone wypłacić natychmiast moim 
spadkobiercom 80 Lysięcy korou». 

-. Osiem naście lat we śnie. O n i ezwykłym obja­
wie paLologicznYlll opowiada dr. Forlill w czaso­
pi~mie «FigM'O ». Panna Bougeval. mieszkająca 
z matką \Y wiosce Tlićnellc , w pobliżu Saint-QueJltin, 
od lat 18 i 10 mic~ięcy pogrążona jest w nieprzer­
,YanyJll śn i c kaLaJepL)'cznym. Leży bez ruchu, z wpa­
dłcmi oczyma, z usl,ami zacięLCmi. Skóra sucha, 
cliłodna. tętna serca bardzo słabe, lecz regularne, 
członki sztywne, zdrętwiało. Gdy jej kto podniesie 
rękę, pozostaje sztywna IV pozycyi nadanej. Panna 
Bouf!eval urodziła się 29 Jllaja 186-± r. , popacUa 
w sen slmt1,iem dokonywanych na niej doświadczeJl 
hn)notycznycli, nip zdołano jej przywrócić do sta­
nu normalnego. pozostała w katalepsyi llypnotycznej. 
Dawniej wlewano jej kilka łyżeczek pokrzepiających 
płj'nóI\', od lat sze~ciu nic już nie przyjmuje. Ba­
dali ją lekarze paryzcy i okoliczni; żaden nie zna­
lazł sposobu przywrócen ia jej do życia . 

-- .Mycie owoców. Niem iecki hygienista Scilnirer 
zrobił następujące do ~wiadczenie. Przemył w woclzie 
winogrona, kup ione na jednej z ludniejszych ul ic 
Wiednia, poczem "'odę ową \\'slrzyl{Jlął ~winkom 
morskim II' ilo~ci 10 sz. cenlymetrów każdej. DI\"ie 

TYDZIEŃ 

zdechły po upływie 45 do MJ dni, 'kULkiem gruźli ­
cy. SLl\'ierdzono również, że w porze owoców wzra­
sta ogó!lla liczba przypadków tyfusu , co można pr;~y­
pisać lakże i bakleryjolll tej elloroby, znajdującYIJl 
~ię równ i eż i na owocach, których nic obmyto przed 
spożyciem . Bakteryjologiczne badania kurzll na o­
wocach wykazały, że na 200 gr. (1 , 2 t.) wi~icn zna­
lazł autor około 12,000,000 drobnoustrojów (najwię­
cej;) na Lakiej ilości borówek-400,000 (najmniej). 

Jednem słowem, świeży owoc powinllo się obmy­
wa{\ wodą raz jeden; natomiast suche owoce dobrze 
jest przemywać l,ilka raz)'. Gruszki i jabłka, spo­
żywane IV łupinach, należy przede\\"szy tkieill wy­
trzeć suchą, czystą ściereczką, a nasj,~pnie przepłu­
kać w wodzie. 

- Bezkrwawa satysfakcyja. Pewiell paryzki 
dziennikarz otrzymał ocl pell"Jlego polityka, którego 
obraził ostrą krytyką, następujący list: 

«Panil'! Lada nędznikowi nie posyła się wyzwa­
nia, lecz po prosiu daje nm się po karku . Uwa­
żaj się pan za wypoliczkowanego przezeillnie. Bąd~ 
pan wdzięcznym za to, że pana IV ostrzejszych 
słowach nie zaczepiłem. Z poważaniom 

N. ~b 
Na to dziennikarz ów wysłał taką odpowiedź 
«Wielce szanowany panie i przeciwniku! 

Według życzrnia dzi~kuje panu, że wolałeś mi 
pocztą po 'łać policzki jak zmasakrować mnie bronią 
Ponieważ zostałelil pocztą wypol iczkowany, przeto 
posyłam przez POCZLQ IV pańską głowę 6 kul. Za­
bijam pana listownie! Proszę Ull'ażaj się pan za 
nieboszczyka zaraz od pierwszego wiersza tego listu 

Zasyłając pa(]skiemu trupowi najuniżeJ1sze ukłony 
pozostaje z szacunkiem 

X. X. 
- Rzadki wYl)adek. W l\firgorudzie w gub 

połta\Ysldej wielkie wrażenie spral\'~i ł prawie niepo­
dobny do wiary wypadek, zakollczony dosyć , mulno 
.N a si. Łubny kolei kijowsko-pollawskiej w oczeki­
waniu na pociąg stał «pod parą» parowóz. Do 
parowozu zbliżył się jakiś Iyiejski duchowny i zau­
ważywszy, że na nim niema ani maszynisly ani pa­
lacza postanowi} zaznajomić się bliżej z interesują­
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jUlll lll. Brzezin pod <\~ 226 rejestru pomiarowego od 
sumy 250 rb. 

- 20 maja (2 czerwca) w rządzie p-tu będzińskiego , 
na wybrukowallie nowej ulicj'. łączącej Sławkowską. 
z 1'owylll placem targowym IV Będzinie, ou sumy 5481 
rb. 89 kop. in minus. 

- 27 maja (9 czerwca) w urzędzie p-tu brzezilisl,ie­
go, lIa 3- chletnią dzierżawę dochodów z rzeźn i miej­
skiej IV Tomaszowic, od sumy rocznej 6899 rb. in plus. 

- 4 (17) czerwca IV magistracie m. Piotrkowa, na 
obulwarowanie brzcgów Strawy na ulicy Moskiewskiej 
za tunelem drogi żelaznej, od silmy 6817 rb. 34 kop. 

- 4 (17) czerwca II' urzędzie gminy Prz)'rów IV pow. 
czę. tochowskim, na s]Jrzedaż" połowy nieruchomości, 
po .lożollej II' temże mieście pod ,\~ 15'1. od Silmy 200 rb. 

- 30 maja (12 czerwca) IV urzędzic gminy Krolllo­
lów w Jlow. będzińskim. na 3-ch letnią tlzierżawę do­
chodu z Jaźni i mykwy żydowskit'j w J{roJllołowie, od 
sumy rocznej 37 rb. 50 kop., in plus. 

-- 20 JIIaja (2 czerwca) IV magistracie m. Lodzi, na 
sprzedaż star)'ch budynl,ów po dwóch rzeźniach, od 
sumy 1788 rb. 7 kop .. in plus. 

- 5 (18) czerwca IV magistracie lJl; Lodzi: 1) na 
wybrukowallie części ulic: Długi ej (od S-go Karola do 
Radwallskicj) i Zakątnej (od Sw. Benedykta do Św. 
Anny), od sumy 12797 rb. l kop. in pln .. - ll) na wy­
brukowanie ulicy Pa.J'l,lóej, od ulicy Sw Andrzeja do 
Rad\\'a.Jlslliej, od sumy 24976 rb. 24 kop. in minus. 

- 30 maja (12 czerwca), 6 (19) czerwca. 13 (26) 
czcrwca, 20 czcrwca 3 (lipca) i 27 czerwca (lO lipca). 
na rynku Jll. :Easlm, na przedaż: koni. bydła. jałowizny 
owiec, trzody. bryczek, wozów, karet, powozów. uprzę­
ży . precyjozów, rzeczJ' złotych i srebrnych, fortc­
pijanów, pijalIin, różnego rodzaju mebli, weJny, śiana, 
koniczyn)". zboża, drzewa opałowego i t. d. 

Za oddanie ostatniej posługi 

Ś. p. Julijanowi Wielowiejskiemu 
składają serdoczne «Bóg zapłać» Szanow­
nemu Duehowicilstwu, oraz 1rszystkim 
l\1'ewnym, znajomym, przyjaciołom i ko­
legom zmarłego, pozostała żona wraz 
z synami. (l-l) 

cym mechanizmem. Nie namyślając się· wszedł na j) ". ~ I k. 
platformę parowozu i nakręcił sprężynli; usłyszawszy I r. oI..eon ryns I 
szum zląkł si.ę bardzo, naprawić jednak sprawy nie było 

~~I~;I~.'u;~y;{il;~~~~~~l.ndach parowóz cały we mgłach Profesor Chirur[ii Uniwersytetu Krakowskie[o 
mieszka przy ul. Foksal ~l! 16 w Wa.rszawie i prz),j­
muje codziennie ocl godz. 5-6 po południll. 

(W. B. O. :\lt 1797) (10-8) 

Odchodząc od przytomno~ci z przerażenia duchow­
ny naciskał przeróżne sprężyny, co jeszcze zwięk­
szało szybkość biegu. Parowóz świstał przerażliwie 
Na dll'orcu powstało ogólne zaniepokojenie. Tele­
grafowano na przestrzeni całej liniii, aby oczyści!! 

drogę· Znajdujący się na następnej stacyi Samodan Rozkład Letni pocią[ów na staCji Piotrków 
podróżni po 20 minutach ze zdumieniem ujrzeli pę-
dzący ze straszną szybko~cią parowóz i na nim od dnia 18 Kwietnia (l Maja) 1902 r. 
czarną postać z rozwianemi \Yłosami, dającą znaki Odchodzą z Piotrkowa: 
alarmujące . Do Graniey i Sosn owca Do Warszawy 

Bóg wie, czemby się skoIlczylo to niezwykłe zaj- 2 llI. 41 w nocy kury jer. 3 lU. 5 IV noc~' kury jer. 
~c ie, gdyby na ~zczęście, dzięki brakowi wody \I' ko- 4 m. 24 w nocy osobowy 5 m. 7 w nocy osobowy 
tle, parowóż nie zatrzytuał się o kilka wiorsl za 9 m. 29 rano pocztowy 6 lll. 20 rano osobowy 
stacyją· Jak donosi «Ekater. List.», du cho l\"ne- 12 lU. 35 po poło osobowy 8 m. Hl rauo osobowy 
go zdjęto omdlałego z parowozu i Iyieczornym po- 3 m. 15 po poł. osobowy 11 m. 8 rano osobowy 
ciągielll odprawiono do szpitala połlall'skiego. 5 Dl. 4 po poł. po~piesz . l Dl. 32 po poło pospiesz. 

LISTY OD REDAKCYI. 

Panu S. S. w Piotrkowie. Dlatego wzmiance 
naszej dali~l1ly tytuł «Groch na ścian{}» , bo ju­
żeśmy kilkanaście razy pisali w tej kwestyi napróż-
no i jesteśmy przekonani, że i teraz, jak istniały 
rajfurki tak istnieć będą, że książeczek na~ze pa-
nie ani wydawać , ani żądać od służby nie będą i 
żądać nawet nic mogą, bo żadna służąca takiej 
książeczki nie posiada. A dlaczcl!;o tak jest? Bo 
niema pod tym względem \\yraźnego przepisu i pra-
11'0 tych stosunków dotychczas nie reguluje. Toż 
przecie istniał czas jakiś w Piotrkowie «Krntcyjo­
nOUiony knutor st1"{}czenia s71lżby~ p. Świdlrillskiego, 
który wszelkiemi silami tarał się o usunięci e nie­
kaucyjonOUirtnych rajfurek i o wydanie przepisu, 

6 111. 25 po pol. osobowy 6 Dl. 2 wiecz. pocztowy 
9 1Il. -17 wiecz. osobowy 7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

Przychodzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 lll. 25 w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 

CENY ZBÓŻ 
za korzec ' wagi 'Warszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Roln iczo-Handlowego". 

ZBOŻA 
f,ódź I Piotrków 

Hub ie i kopiejki. 

Pszenica wyborowa 
., śreunia 

Ż~, to wyborowe 

I j6.20-7.10 I j6.20--6.60 

I) ) 
zaprowadzającego książeczki slużbo\\c, a jeclnak- " średn i e 

1

)4.10-5.00 )-!.25---!.65 

uzyskać lego nie był wstanie. Wobec tego, pan S., Jęczmień browarny 
nie chcąc brać na siebie Odp01Yiedzialności za do- " na kaszę 
broć stręczonej przez siebie służby - kantor SIYój Owies wyborowy 
zamknął! ., średni. 

-!.80) ~ 
-U5 )-!.00-4.3<> 

j3.80--.J..60 ~3.80--! . 15 

) -
Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej 

- W dniu 2-1 llIaja (t> czerwca) w Dl. PiotrkOWIe 
na placu Mar~'jskilll w domu Szmaragda. na sprzedaż 
st.ali, pil. drzwiczek hermetycznych do pieców. od su­
my 17.,1. rb. 

- 22 maja (4 czerwca) w llI . Louzi przy ul. l'intr­
kowskiL:i pod <\~ 66, na sprz\)rtaż mebii od sumJ' 232 rb. 

- 20 czerwca (3 lipca) w sądzie zjazdowym w Piotr­
kowie, na sprzedaż -! mórg ziemi leżącej na tery tory-

Groch ,,'arzellly ) 9.10 
., lJastewny ) 7.30 ) 

Proso 
Gryka. -!.70 

SoslI owjce. Xa targu zbożowym placollo: Żyto 
121) f. 83-84 (mocno). owies 102- 105 (mocno). otrę' 
by ż~,tllie 70--73 (mocno). otręby pRzellne 66--68 (mo 
ello), za pud f-co Sosnowiec). 
~ 
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s 
"j)zwonelr ezęsfochowslri" 

pismo miesięczne ilustrowane pod redakcyją ks. J ózefa Adamczyk a 
(12. dużych tomów rocznie). 

\\' roku bież~cym <Dzwonek Częstochowski . między innemi drukuje obszer­
nie opracowany, z artystycznie wykonanemi ilustrac~jami " Z y-vvot Pana 
u asz e g'o J e Zlls a C hrystllsa" oraz pięknie ilustrowane " Dzie .j e 
Klaszto"·łl. J asllog·ór s l dcg·o" . 

Dla prenumeratorów wspaniale 

:::::: PR El\II U lU NA ROK 190 2 ----Obraz artystycznie wykonany kolorami przedst.awiający: 

Olt~rz Z ~udownym ~Drazem W k~pJjcy Matki Eoskiej ~z~stochowskiej na Jasnej Górze, 
Piękne to p rcJll ium otrzymają wszyscy caloroczui prenumeratorzy . Dzwon­

](a Częstocho\\·skiego •. jed~ynie za doplat~ 50 kopiejek na przesyłkę pocztową,. 

Prenumerata " Dzwonka Częstochowskiego" w~'nosi: w Częstochowie rocz­
nie mb. 3. półrocznie rh. 1.50. kwartalnie kop. 75. Z przesyłką pocztową rh. 4, 
półrocznie ruh. 2. lmal'talnie ruh. 1. \\' AlIstrj'i: rocznie koron 12. półrocznie 
koron 6.-'11' Niemczech: rocznie marek 10. pólrocznie marc){ 5. Cella ogłoszell: 
Na calej stronicy rub. 12. na połowic str. rub. 8, na czwartej części stronicy 
ruh. 5 i wiersz 75 ]wp. 

Dla prenumeratorów DZWONKA CZĘSTOCHOIYSJCIEGO redakcjja ofiaruje po 
zn i żoncj cenie książkę 

Obrazy w Sali Rycerskiej na Jasnej górze 
ozdobion e kolorowemi, artystycznie l\1'kollanemi il llstracyjllJlli. 

Cena katalogowa . Obrazów w Sali Rycerskiej na Jasllej Górze . za egzelllplarz ozdo­
bnie oprawny ruh. l kop. 50. dla prenumeratorów . Dzwonka Częstochowskiego > . 

żądaj~cJ'ch wprost z redakcyi. tylko 1 rubla i kop. 20 J1a przesyłkę pocztową, . 

Listy należy alh'esOWltć: 

~edakcyja "Dzwonka Częstochowskiego" pod Jasną Górą w Częstochowie . 
(12- 4-1) 

h INO hE U lVI 
hINOhEU]VI 
hINOhEUfII 

poleca 

rolowe 
chodniki 
dywany 

JULIJ AN MEISEL 
Warszawa: Senatorska 22, telefonu 964 

Nalewki 16, ,, 965 
Ł ó d ź Piotrkowska 49,,, 60. 

Wyłączny Przedstawiciel 

Gowarzysfwa "j?rowodnilru
• 

(w. B. O. 3213) (.t-l) 

PLAC j)wa pokoje 
DO WHAJĘCIA 

b d , . f b . od 1 lipca r. l! . wo wsi Gorzkowice 
1 za u owanlaml a ryczneml blizko staryi kolei i kościoła, może 
nabędziemy w granicach gul!. Piotr- być ze stoło ~v~niem i usługą· Wia-

l l · · R d~ 1 • . l b 17 ' l domoŚĆ u miejscowego Proboszcza. 
cows '.l OJ, a OmSl\leJ 11 \.le oc- '(2-1) 

lciej na wsi przy rzece z goto"'ąl---------------

turbiną, o sile najmniej 75 koni pa- N l · k 
ro,r~ch . warunek: blizkość stacyi I e m a 
lc~~ow~. , 

SzczeO'ółowe ofer ty wraz z ce- . . 
, re. . . , 'o' . y " która ukonc7.yla G-klasową ponsYJQ 

ną P1Z}.J illUJO Bwro lnt'>la, \\ ar sza- IV Hydze, pOi'lzukuje miejsca w mie-
wa, Wler7.bowa 8 pod «Zabudowa- ście albo na ,,·si. Wiadomość na 
nia fabryczne» . (WBO. 3-m) (3-1) pensyi \Y-ej Domailskiej. (3 --1) 

3 e )y 

Towarzystwa Kredytowego m. Piotrkowa 
na za adzie §§ 81 i 82 Pstawy Towarzystwa zatwierdzonej przez J. 'N. Ministra 
Skarhu w dniu 29 Września (11 Października) 1895 r. llodaje do wiadomości, że 
niżej w~·Jllieniol1e. położone w mieści e Piotrkowie. ohcią,żone pożyczkami Towarzy­
stwa nieruchomości, z po"vo(ln zaleg;Iości V'V rat,a c h , "VVysta­
,"' iono zostały n a sprzedaż przez pł.lbliczn~t licyta­
cyJ ę, n:J.ającą s i Q odbyć V'V duiu 16 (29) L ipca 1.'. b . 
1 9 0 2 o g·odz. 1.1. rano w Kancelaryi Wydziału Hypotecznego 1Hzy Sędzim 
Pokoju I rewirll m. Piotrkowa, J1Iieszczą,cej się na Alei AJeksalldryj~ldej w domu 
11~ 296 588, a mianowicie: 

l) Nieruch omość położona przy u licy P ocz t ovve j o z naczon a 
N2 h y potcczny l'lJ. 25-"J., poli cyj n y l'll zaś ~2 3 5 4, 
ohci~żoJ\a pożyczk~ Towarzystwa w sum ie 7600 rb .. od której raty za1egłc 
z dniem terminu sprzedaży wynosić będą sumę rub. 510 kop. 72 oprócz 
kar i ewentualnych zaliczeń. WadJj UIll do licytacyi oznaczone zostało na 
mb. 1HO; licytacyj a rozpocznie się od sumy rub. 11400, a prowadzić ją, 
hędzie Notaryjusz Stanisław Niepokoyczycki. 

II) Nieruchomość położona p r z y ulicy JU .oskic"VVskic.j , o zna­
c zona N2 h y p otccz nyIll 2 17', pOliCyj llYlll zaś "'~ 
5 7'7', obcią,żona poż~'czką Towarzyst\\'a w sumie 4500 rub., od której 
raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wynosić będ~ sumę rb. 362 k. 60. 
oprócz zaliczeii w kwocie rub. 56 kop. 90, jak również oprócz kar i ewen­
tualnych dalszych jeszcze zaliczeń. Wadyjum do licytacyi oznaczonelll zosta­
ło na· ruh. 675; licytacyja rozpocznie się od sumy ruh. 6750, a prowadzić 
ją, będzie Notaryjusz F lory jan Dąhrowski. 

III) ~~ieruchomość położona przy ulicy No V'Vo gro d z l dej , Iua ­
.jqca urządzone :2 (Hlclzielne h ypoteli::i , ozna­
c z o n a N2~2 la y p oteczn enIi 281 i 1 5, policyj n c nIi 
zaś N2N2 4 6 6 i 468, obciążona jedną n ierozdzielną pożyczką 
Towarzystwa w sum ie ruh. 8000, od której Taty zaległe z dniem terminu 
sprzedaży w~' nosić hęd~ sumę ruh. 537 kop. 60. oprócz zaliczell w kwocie 
ruh . .t5 kOll. 50, jak również oprócz kar i ewentualnych dalszych jeszcze 
zaliczell. Wadyjull1 do licytacyi oznaczoncm zostało na rb . 1200; licytacyj a 
rozpocznie się od sumy rub. 12000; a prowadzić ją będzie Notal'yjusz Teo­
dor GÓrzYI\ski. 
WarUJlki licytacyjne i zbiór objaśuiell dotyczą,cych wystawionych na sprze­

daż niel'ucholllOŚci zJożone zostały do ksią,g hypotecznych tychże nieruchomości i s~ 
do przejrzenia zarówno w Wydziale Hypotecznym jak i w Dyl'ekc;ji Towarzystwa. 

Uvvag·a 1. Gd)'hy w dniu terminu licytacyi przypadt dzicll świą­
teczny lub galowy I-go rzędu, natenczas wyznaczeni Notaryjusze odbęd~ ilcy­
tac~ję w dniu następnym. 

UV'VH~:.-a~. Gdybj' licytacyja nie do~zla do skutku dla braku kOIl­

kurentów do kupna. wówczas powtórna a zarazem ostateczna sprzedaż odb~­
dzie się od sumy zniżonej w terminie wyznaczollym przez Dyrekcyj~ Towarzy­
stwa. o którym stosownie do § 06 l'staw~' Towarzystwa oglo:izonem hędzie 
dwukrotnie w pismach puhlicznych. 

m. Piotrków dnia 13 (26) Kwietnia 1902 roku . 

Prezes Dyrekcyi W. Otto. 
Naczelnik Biura Stronczyński. (3·-2- 3) 

lMOLE ~ "--1/ -. ca .-= ...... 
Ni ezawod ny śro(l ek l.rzeciwko 

m ol om 

c:> 
E "" .;:::; 

= .= ~ 
no ..... 

J ed yny do wytęl,ienia much, 
l ep lIa lIluchy 

"GUBIM OL" . - "" ... ;c 

"" "VI CTO RY" . 
Cena pudelka 2 0 i 3 0 k op . 

_.c:::t . _ 
/1 __ 1' Cena a1'kw5za 2 i 4 kop. 

REPREZENTACYJA I SPRZEDAŻ GhÓWNA 

W. KWIECIŃSKI i B. CZEMPIŃSKI 
Warszawa, Mokotowska 16. (12-1) 

W'AZNA OSZCZĘDNOŚĆ 
V'V praniu bie lizny 

'.~ 
~essiDf) c1'eniKs" 

ZASi ĘPUJE W ZUPEŁNOŚCI ~IYDŁO. 
OSZCZĘDNO$Q pracy. 

daje: OSZCZĘDNOSC paliwa. 
IWNSERWUJE bieliznę. 

Sprzedaż ir głó \mych składach aptecznych, towarów ko­
lonijalnych i mydlarn iach. 

Gf.ÓWNA REPREZENTACY-TA 

IGNACY LIPSZYC 
w War szawie, Sadowa X2 6, Telefonu 1884. 

IIIF' ŻĄDAC SPOSOBU UŻYCIA. -.m 
Poszukuję wszędzie subagenłów. (2- 1) 

, 

DW~R NA LETNIE MIE~ZKANIE c!1' l a c 
do wynajęcia w Kal 'kiej Woli; . ., . . .. . . 
przy samej szosie, 2 wiorsty od st. W PIOtrkOWie, rog Bankowej I WłodzlmlerskleJ 
Baby. Szość pokOi (można utworzyć tlo sp r7.eclauia. Wiadomość w Piotr-
2 mioszkania), ogród; woda bicżą- kowie u W-go Jarnuszkie\y icza lub 
ca tuż . Cena nizka. Wiadomość w Warszawie u właściciela domu 
na miejscu. (2 2) .~ 1 rynek Nowego miasta. (3 -1) 
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...t_ .. _ .. ~ 
W skl~dzie materyj~lów piśmiennych 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znalezc lllOŻlla, DO cenach przystępnych: 
Papier kancelaryjny w 50 

gatllnka~h, 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tUl1ka~h, 

Papier listowy IV różnych wiel­
kościadl. gładki i lillijowany, 

Papier listowy fantazyjny w 
plldl'lkach, 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwyldy i czerpany_ 

Koperty wszelkiego rodzaju i 
wielkości. biurowe. handlowe 
i zIl"J' kł e, li~towe i bilctowe, 

Pióra ,alllopi~zące. 
Stalówki na pudełka, najpow­

szechniej używane, 

Atrament wyborowy, w flaszecz­
kach i butelkach. krajowy i za­
grani ezny. ZW)'];ły i kopiowy, 

Pudełka tuszowe, wieczne-
bez potrzeby dolewania tuszu, 

Linije zwykle. hcbanowe- i meta­
lowe gięte. z bibulastemi 
ochraniaczami. 

Bilety wizytowe, fason zwy­
My i amcrykallski - brystol 
wJ·borowy. 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki głaukie i linijowane 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi, 

Passe partout -papier listo-
wy łącznie z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marmurowe i drewniane . 

Bloki gladl.ic i kratkowane, róż-
Hej wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru, 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki mrchallicznc i do karnet. 

Ochraniacze do ołówków, 
Gumy w drzc\\"ie. zwykłe, 
Gumy wyborowc bez drzewa. Hart-

muta (z Czech), 

Obsadki po rozlllaitJ'ch cenach, 

Lak Le~zczJ' lbl;iego i Kadishona, 

Guma arabska \I' flakonach, 

Kałamarze marlllurow. i szklan e 

Nici do ~zycia ksiąg, 
Jedwab trójkolorowy, 

Kopijały z wszelkiemi przyborami' 

Segregatory do listów i faktur. 

Scyzoryki, Nożyce do papieru. 

Kalendarze po zniżonej cenie 
tabliczko\r e i do ździcrania. 

Gotowe Wszelkie Księgi 
'1 Druki" dla Dllrhowie ,',stw", Obywaleli 

• Zicl1Iskirh. dla Sędziów Giliin-
nyrh, 'V iljt<iw Gmin, JenmeLl'ów, ell'. 

Kwitaryjusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 

radmuki , ogłoszenia, listy otwarte 
na zW1"kl~'m i biletowym brystolu, etc. 

Do dzisiejszego numetu dołącza si ę arkusz 
39 powieści p. t. 

«O .:\11 L I J O N y». 

Jl.oaBollello n:eu3YPolO. 

TYDZIEŃ 

SOLEt 
Wody mineralne siarczano-słone 

Nowo wzniesiony, wszelldm wymaganiom llygieny i JiOmf'ortu 
otll)owiadający Zakład I{ąpielowy. 

Sezon rozpoczyna s ię dnia 1 Czerwca 
Bliższych informacyj udziela 

Dyn'kto r ZaUad u Dr. WŁODZIMIERZ DANIEWSKI 
(W. B. O. 26~7) w Solcu p. Stopnicę, gllb . Kie lecka. (G-~) 

J)yrekcyja 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 

Ziemiopłodów od Gradobicia, 
Działającego w gub. Królestwa polskiego oD 1877 r. 

ma zaszczyt podać do wiadomości JJ. WW_ Panów Ziemian, 
że Biuro Zarządu okręgu Warszawskiego dla gubernij 

Królestwa Polskiego mieści się : 

VI W ~rszawie przy ulicy Szkolnej (rl~c Zielony) w domu Ni l~, 
(11--.1) 

Towarzystwo jalw Wzajemne ni e płaci dywidendy od akcyj na t~k zwany 
kapitał zakładowy, jak to llIa micjsce w towarzystwach al;cyjn.Ych. 'Yszel­
kic fundusze Towarzystwa stanow ią własność C71011ków i otrzy mane zy~ki 

stosownie do § 19 estu\\'y rozdzie lają się pomiędzy Stowarzyszonych. 
~ 

Kapitał zapasowy na rok 1902 wynosi Rb. 300,673 k. 15. 
Suma zapłacona za szkody gradowe Rb, 2,811,842 k. 27. 

Sanatoryjum i Zakład wodoleczniczy 

BYSTRA obok BIELSKA 
:- Szłązk Austryjac1d. 

Wytworne urządzeniel 

(15-3) 

la lekarze. 

SZALAl' i SRONIHAJU8ER 
WAltSZAWA, 

MarszaJkowska 110, Telefonu 2028, polecaj1=!: 
Aparaty rotog"l.'aHCZllC, 

klisze, błony uczulone, papiery do kopijowania i t. d. 
NOVVOŚÓ: Klisze ortochromatyczne momentalne, l'apier "ANNAM" 

aristotypowy z J(opcnltagi, oraz klisze fabryki Dlu·lskiej. (6-3) 

Dyrekcyjn Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
Ziemiopłodów od Gradobicia 

ma zaszczyt podać do wiadomości JJ: WW. Panów Ziemian, że Agen­
tura Ton-arzystwa na powiat częstochowsld i sąsiednie gubern ii piotr­
kowskiej powierzoną została W. A. W. Steinllagenowi w Mllłusach 
Wielkich, poczta Częstochowa. ( -5) 

Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański. 

KLINIKA AKU~ZtRYJNA i K~SIECA 
:D-ra "IDatuelberga 

Warszawa, Leszno 31. 
Płatne i bezplatno ~a l c (bez llIl'ldllnkll). 

Przyjmuje siQ na naukę kanuyclatki na 
a\;lI~z(' r\;i 2-go stn pllia. (10 l) 

PotrzBbna uaniBnka 
inteJigf'utna. mÓlI'iąc;, po niemieckIl lub 
ni eJlIka. do lI'yrc;czcnia pani i zajęcia ~i\l 
7-io letn i ą dziewczynką, nie ")"JJla f!ająca, 
znająca ~ie na ~z}I'ill. Zapewnia ~ię ol,iekę 
Jl1aCierzyl\~ką i obcj~cie rodzinne. \\'iauo­
mość w Redakcyi TYi(()dnia. (3-!J) 

·zs -;l 'f/) 
e 
= 

.. 
ni ..: :::I 

Ot' .. a: ~ 
e =-... 
-= :::I 
-o 5: r. 
'N 

cd' 
Cr~me CA..ZIJII 

!~ METAMORPHOZA 
N cd 

~:c 
~.-
E·o 
m ·", 
00 

.:.!-·N 
CI:> 

~.~ 
-c.'" 
o 
'-CI:> 

.'" N 

przeci wko PIEGOM. 
J edj'ny dowód au- /.)!P. _ 
tcntyczllości podpis C1Z/--"i-??? S­
Bez tego po(11)isll falsyfikat. 

Sprzedaje się \\"c wszystkich ap­
tekach. s kładach aptecznych i per­
fum erj'jacll. - Składy gló\\'lle ~~ 

~ o 'V DOU1.ll I-l:Ull<llo""vYUl 
4) .:J. G. SEGALL 
~ . 
Z "" "Wilnie i Otlcsie. 

'Wobec ukazania tiię falsyfikatów . Me­
tamorphozy> wynalazca CAZTMI złożył 
nowy qsullck na etyki etach 

(ŹRÓDŁO PF!E1fN015CI) 
(~IET A~I(ffl PI:lO ZA) 

Zat\\'. przez Dop. Hr~lJdhl i Przem ysłu 
za .\2 4683. który hę~zie wydrukowany 
w ill1strac~jac h i na' ćtyk i etac h. 
("' . B. O. 32.")2) . ~ (3-2 - 1) 

Profosor Gimnazyjum 
'7- francuzkim, ni ęmieckim i z wykszt.ał­
coniem muzy, zncm kOTI scrwatoryjum 
wiodoJ1Skicgo, po~zukl1.ie kondy cyi na 
wsi za umiarkowanr wyna!!rodzpnic. 
Adre~: Redakcyja "Tygodn ia ~ dla B. B. 

(2-1) 

WILLA 

"PIOTRKOWIANKA " 
W Zakopane])l. 

1;) pokoi gotowych . - Kuchnia 
hygijeniczna. - Ceny lllniarko\ya­
ne. Przyjmuje na , ezon letni. 
(6-2) 

Zy ~mnnt ROSBnblatt 
Dentysta w piotrkowie, 

rynek MarYi Ski, dom Towarzystwa Lekarskiego, 
Leczy, plombuje i wsta.\via sztucz-

ne zęby. (3-2) 

Jest do SlH'ze(lania 

Owczarnia 
za.rodowa 400 sztuk Rambulett. Mo­
gę sprzedać i muiej_ W tem do 
sprzedanin. 2fj baranków. Wiado­
mo:ć: dobra Parski pr. Łęczycę, 
Olszowski Steran . (3-1) 

-
W drukarni M, Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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